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System Potiorka.
Pod tym tytułem wyszedł wstępny r.rfcy- 

kuł w peryodycznie wychodzącym przy „Frem- 
denbiacie* dodatku „BuSuien", którego ce
lem Jest podniesienie gospodarczych intere
sów Bodni i Hercogowloy.

Genei i i szef kraju nowo wcielonego do 
monarchii, zoBtał odrnaczony wysokim orde
rem wielkiego krzyśa Laopolda.

Odsnacsenie to spotyka go w pierwszej 
linii za godae spełnienie obowlązkow kołnie
rza na zagrożonym wcjpą uosttruoku, lecz 
Jak twierdzi i iłu rzędowy „Fremdenblatt", do 
odanacsenia przyczynił się w rówo mierze 
„gospodarczy system Potiorka", i .Losowa
ny w oduanym pod Jego opiekę kiaju.

Z okiem zazdrości kraj naez śledzić po
winien „nagrodzony system" i starać się, 
aby Jako ej prędzej eyntem ten zastosowano 
również do Daszogo Kraju, by dano naszemu 
marszałkowi krajowemu takie same prero
gatywy i fundusze, a z pewnością zasłaży 
u* wyższe Jeszcze odznaczenie.

„System* ten polegać ma na zapoznaniu 
się dokładnem z zadaniami rządu krajowe
go wobec ludności, poznaniu jej wszelkich 
życzeń, dokładnem ich zbadaniu 1 o ile okażą 
się możliwemi do przeprowadzenia, spełnie
niu ich.

„Geaerał ten przynosi młodemu parla
mentaryzmowi Bośni najwyższe zrozumienie 
swego stanowiska, a nlozofhzna równowaga 
i bezpsrcyjność nakazywała mu objektywnie 
traktować tarcia i spory. Gospodorczeoi pod
niecaniem kraju, zadowolnleniera wszystkim 
jfer ludności i podoleiieniem jej na wyższy 
Ltopieó kultury, dążył przez stworzenie wol
nych i zasobnych obywateli dla pokonania 
i .dykalismu i złamania rrichrzeó partyjnych*.

„Żołnierz ten uposażony w wielkie zdol
ności administracyjne, spełnia godnie swe 
zadanie, urabia naród do korzystania w 
większej mierze ze zdobyczy autonomii*.

Zapomina jednak „Fremdenblattu, że do 
wypełnienia ftycztń narodów dla ich rozwoju 
gospodarczego potm ba pieniędzy.

Generałowi Potiorkowi ze względu na za- 
di nie, jakie ma spsłnić Bośnia wobec serb
skich sąsiadów, oddano do dyspozycyi pełny 
trzos wspólnego ministerstwa skarbu, a tro- 
Bką ministra Bilińskiego jest gotówkowe po
parcie „systemu Potiorka".
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Śpiąca tupełnie w naszym zaniedbanym 
kraju, łnioyatyw* państwa w tworzeniu 
przemysłu i górnictwa, tam oparta na mi
lionach czerpanycn ze spólnego skarbca pań
stwowego, wytworzyła szereg kopalń węgla, 
zakładów przemysłowych, podniosła rolni
ctwo priez melioracje, tworzenie rybnych 
gospodarstw, podniesienie hodowli, zakłada
nie sadów, winnic etc. Niezadługo chłop nasz 
pojeazie t&m za zarobkiem, bo ściągają go 
już do Bułgaryl.

Dla Galicy! nie Istnieje odznaczony wyso
ką nagrodą „system PoHo*-ia‘ , bo dla niej 
niema pieniędzy w państwowym skarbcu, tu 
wystarcza egzekutor a lojalność naszego na
rodu nie wsbudza obaw państwa wobec 
sztucznych kordonów, które oddzielają nas 
od naszych braci.

Chromająca reforma wyborcza do Sejmu 
i zaostrzone apetyty Rusinów, którzy na 
gwałt dzielić chcą kraj na dwie potowy, tak 
jak nasi agitatorzy ludowi dawniej hojnie 
dzielić chcieli pomięday lud obszary dwor
skie — doprowadzić muszą suchotniczy 
skarb krajowy do ruiny i zaprowadzenia 
jak w Czechach komisarzy, a wówczas re
cepta Potiorka na pokonywanie radykalizmu 
znależćby mógł, a u nas wdzięczne pole do po
pisu.

Zawiodły bowiem nadzieje leczenia kraju 
receptą kanadyjską, a tego rodzaju terapię 
nie uznało konsylium państwowe nie ze 
względu na zastosowanie błędnego eyet-wnu 
leczenia, zupełgie rozbieżnego z „systemem Po- 
tlorka“ lecz z powodu ubytku chorych nę
dzarzy, którzy upośledzeni przez puństwo, 
nie uczyn*li zadość swym wobec niego obo
wiązkom.

To Jest główny powód, który może zmu
sić do uchwalenia ustawy o emigracji a mo
że nawet du otoczenia opieką emigrujących 
.  kraju mas.

Straszne położenie kraju wymaga starań, 
aby uznany i nagrodzony w Bośni „ByBtem 
PotiorLa" . n.JaJ choć w części u nas za
stosowanie. Ignorowanie Jego zasłużonych 
zalet w obec innych krajów pogranicza 
i biedy, wyglądać tylko może na zwykły 
wybieg polityczny, na wablka, Jaki obmyśla
no dla Ssrbów mieszkających a drugie] 
trony Dunaju.

Jeżeli nas zatem w niedalekiej przyzuło- 
ści r>ąd obdarzy komisarzami, niech im za
leci „system Poulorka" a może po pewnym 
czasie takich rządów, zapanuje zgoda w „blo
kach i antyblokaeh" a odżywiony po latach 
głodu chłop I robotnik nie pójdzie na lep 
warchołów karmiących go skutecznie nie- 
■pełuialnemi obietnicami, nie podda ,iię le
czeniom receptą kanadyjską.

Roman Woyczyński.

Nowy Pasterz Kościoła 
w Królestwie Polskiem.

Zawiódł się rząd roByjski na nowym ar- 
cy pas termu metropolicie warszawskim X. Ra
kowskim, zawiódł się na nasze szczęście i 
stolica Królestwa,a przez to cały kraj otrzy
mał w nowym arcybiskupie wybitnego ka
płana obywatela.

Kto zna stoeunki Królestwa i układ 
snraw Kościoła katolickiego wobec rządu — 
wie, Jakie tendeneye powodują nim przy ob
sadzaniu stolicy arcybiskupiej w Warszawie. 
Br mieć na tym stanowisku powolnego so
bie urzędnika kapłana, do WT ôrów me do
puszczono nawet żadnego z miejscowych] r- 
nooików i prałatów w obawie przed Ich pa- 
tryotyzmem. Rząd zgodził się na wybór rek
tora seminaryum peterBuurskiego, nie rn 
nego mu bliżej i właśnie spotkał go zawód. 
Z sakreślonego w swej pięknej mowie pro
gramu ukazał się nowy arcybiskup Jako 
światły pasterz, obdarzoay najżywszym pa- 
tryotyzmem i chęcią pracy społecznej.

Oto poniżej niektóre ustępy tej przepię
knej mowy, której wygłoszeniem dał nowy 
pasterz dowód wielkiej odwagi i poczucia 
zadań Kościoła w Królestwie. Po WBtępie bi
blijnym, Feii ym głębokich myśli, raczą! X. 
arcybiskup Rakowski w 'te słowa:

„Przychouzę do Waś z miłością na us
tach, z miłością w darcu. Przychodzę posła
ny od Tego, który prawo miłości ogłosif, Ja
ko pierwsze i najważniejsze przykazanie, — 
przeto i w duszy mojej niema ani goryczy, 
ani uprzedzenia, nie mogf wszakże zamy
kać oczu na bolączki, które trapią nasz na
ród, a na które Kościół posiada lercarstwa 
skuteczne".

Omawiając dobę obecną, mówił nowy Pa
sterz :

„Wstrząśmenia lat ostatnich nie pozosta
ły bez wpływu la n^sze stosunki wzajemne. 
Jutrzenka nadziei, zamiaBt rozpogodzić za
chmurzone czoła, sprowadziła ran „wie w uk, 
które rozbiły nas na wrogie obozy I stron
nictwa".

„Jeżeli mn.e pytacie, pod Jakim stoję 
sztandarem, r Opowiadam wam śmiało I Ja
sno: stoję pod sztandarem Chrystusa, pro
gramem moim — Jego Ewangelia, hasłem 
mojem — Jego słowa: „Przykazanie zoeta- 
wuję wam, abyście się wzajemnie miłowali", 
stronnictwem mojem — wszyscy iudzfs do
brej woli, których bei różnicy wzywam do 
WBpÓłpraccwnictwa.

„Jak przyroda odbywa z wiosną, tak ży
cie narodów odnawia się w młodych poko
leniach. Ku tobie przeto, Młodzieży, spoglą 
damy ufaem okiem, iż w znoju i Izach bu
dów ine dzieło dobra publirnego rozwi. ić 
będzieisto, może nawet lepiej od nas, gdyż 
masz za soDą przeszłość, jako m'8tr«ynfę. Ta 
przeszłość wiążę clę silnie z Kościołem, w 
lim ojcowie 1 dznd wis t".oi znajdowali silę 

i natchuianie, z niego czerpali otusbę i na
dzieję, pny mm wiernie scali, nie dając się 
najpotężniejszym pokusom od spójni z nim 
odwieść. Gdy eerce moje gorącem drga u- 
c żuciem dla młodzieży i gdy w niej widzę 
zadatek lepszej przyszłości całego narodu,— 
czyż mogę pominąć obowi^ki, które spo
czywają na barkach rodilców? Wieńcem s t 
rych są synowie synów, a chwałą synów 
ojcowie ich" (Przyp. XVII, 6). Nie dop-iszczę 
się przesady, gdy powiem, że losy młodzie
ży w znaczne] mierze sporzy wrją w rękach 
rodziców. I dlatego z« hlinam Wrw, abyście z 
włcjrych dusz uczynili skarbnicę wszelkich 
cnót 1 i. niej hojnie czerpali ua pożytek dzia
twy".

Mówiąc o prasie skreślił swe wobec niej 
stanowisko: że winna ona oceniać fakty spra
wiedliwie bez upizedzdń i uDoczn/ch myśli, 
szanować zbawcze posłannictwo Kościoła, 
stać na straży «kt.rbów narodowych słowem, 
w całko w', em poczuciu odpowiedzialności 
ludziom przysparzać pożytku a Bogu chwały. 
Taka prasa znajduje w Pasterzu wierne
go i oddanego sprzymierzeńca. Natomiast nie 
może on milczec wtedy, gdy prasa targnie 
się na te ideały, których strzedz Jast Jego 
pasterską powinnością, gdy odważy się 
bluźnić przeciwko Bogu, znieważać Koćciół 
i Jego sługi i podkopywać wiarę w ludzie.

W żywotnej kwestyi gospodarstwa kra
jowego i nastrojów politycznych wypowie 
dział Arcybiskup swój światły i sprawiedli
wy sąd.

„My, katolicy, nie przez nienawiść, nie przez 
walkę klas, ale priez miłość Boga i bliźnie 
go i przez skupianie się żywiołów wierzą
cych i uczciwych, dąiymy i dążyć będziemy 
do 'upewnienia Klasie robotniczej dobroDytu 
i szczęśliwości ped każdym względem, a za
tem 1 pod względem kulturalnym, społecznym 
i bkOiiomi«i*nym. Ale >arazem stoimy na 
straiy tych podwalin, na których opiera się 
gmach społeczny, to Jest bronimy wiary 
w Boga i w objawienie Boże, moralności, 
prawa Boskiego 1 ludzkiego, porządku spo
łecznego, własności prywatuej, małżeństwa, 
miłośei Kościołs, Kraju i ziemi ojetyetej. Nie 
socyalLm, ale akcya katolicka, demokracyi 
chrześcijańska, dobrze kierowana i prawidło
wo rozwijana, zapewnia klasie robotnicze] 
i wogóle ludowi roDoczemu szczęście doczesne, 
prowadząc go do szczęścia wiecznego".

Do .kapłanów zwrócił dę w następujących 
słowach:

„A tera- zwracam się '.o v tą najmilsi 
brrem kapłani. Mojem pragnieniem Jest, aby 
naL ożywiał jeden i ten sam duch, abyśmy 
mieli jedno 1 to samo hasło, a hasło nie 
przypadkowo nucone, ale prrei apostola po
dane, a przez Namiestnika Chrystusowego, 
pi Jeża Piusa X., wznowione i Jakby iskra 
Boża Berca kapłanów całego świata pneni- 
kające: „Instaurare omnia m Cbrlsto* — 
„Odnowić wszystko w nh-ystusie". Z tem 
samem hasłem PiuBowem do war przycho
dzę, a obok ulega stawiam własne: „Opera- 
ri, sperare". Pracować i nie tracić nadziei.

„Jak Chrystuą będ«c Bogiem nie prse- 
itai być człowiekiem, diIs . JaK człowiek; 
czuł Jak czluwh \  cierpiał jak człowiek; 
f odjbnie k. plan, będąc pastersem, nie prze
staje być oby watelem i ma działać, Jak oby
watel, cierpieć Jak rbywitei. Płytko rozumują 
ci wszyscy kaptan* i świeccy, którzy Bądrj 
że działalne ść karł&nska i obywatelska kłócą 
się ze sobą i -y/ącza]ą wzajemnie; bo Jak 
pewnem dla katolika Jest połączenie dwu 
natur i dwu działalności — boskiej i ludzkie] 
w Ghiystusie, lak również pewnem i zrozu
miałem jest połączenie obowiązków kapłań
skich i obywBtelskich w kapłanie. Słyszycie 
nieraz zdanie; pierwej kapłan był człowie
kiem i obywatelem, a potem dopiero został 
cbreeścijaninem i kBpłanem, a przeto więcej 
powinien być oddany sprawom społecznym, 
niż kościelnym".

Wspaniała ta mowa zawiera cały pro

gram działalności, Jaki zakreślił sobie nowy 
Pasterz Królestwa — Już ona sama stawia 
go obok nalwybltniejsz/oh Jego poprzedni
ków i rokuje piękny rozwój Kościoła w tej 
dzielnicy, tak obecnie nieszczęśliwej.

2 „Bieczaego miasta" i z Poczdam.
Wiedeń, 16 września.

(rab.) W „cittr eteraa", w atolicy klasy
cznego kraju „pełnej wolności* doszły wia
domości o niezwykle przykrych wypadkach. 
Właśnie ci ludzie, którzy na ustach mają 
wiecznie frazes o „liberta eguaglianza" po
kazali, jak w dzisiejszych Włoszech roru- 
miaó należy pojęcie wolnoćci. Republikanie, 
womomuiarze, socyaliści, libsrali, ogółem 
wssystkie te elementa, które f.gurują pod 
wspólną etykietką „antyklerykałów* napadli 
na bezbronnych i niewinnych pielgrzymów, 
zelżyli i pobili, a to dlatego, że ci „stranieri" 
przybyli do Rrymu, aby hołd złożyć Ojcu 
Świętemu. Katoliccy giuiuastycy bez różnicy 
narodowości stali się celem pocisków bru
talności rzymskiego pospólstwa. Aie to po
spólstwo było Jedjnie narzędziem w rękach 
niewidocznych osobników, którzy w czasie 
zajść rzymskich rozpierali się po fotelach 
różnych „nacjonalistycznych" dzienników, 
lóii masońskich i izb robotniczych.

6000 katolickich gimnastyków u różnych 
krajów kuli ziemskie] będzie mogło wiele 
opowiadać o „entuzyastycznem" przyjęciu, 
jakie im w Rzymie ugotowano i o tem co 
we Włosseos rozumie się pod wolnością ka
tolików i wolnością Ojca św. Ta „wolność" 
Papieża i katolików we Włoszech — to per
fidne kłamstwo. Katoliccy gimnastycy w cza
sie swej bytności w Rzjmie nie uczynili nic 
takiego, coby mogło uzasadnić i zachowanie 
się Rumu i usprawiedliwić zacnowanie się 
policji. Nie nosili ani odznak, któreoy mo
gły podrażać „narodowe ucsucia* Włochów, 
nie wznosili rewolucyjnych okrzyków. „Gi
mnastycy katoliccy" przybyli do Rzymu Je
dynie po to, aby publicznie i uroczyście zło
żyć hołd Namiestnikowi Chrystusa Oto to 
ich winą to zbrodnia, jakie] się dopuścili. 
I dlatego wyładowano na ich głc wj obelgi l 
naibruta*nie]sze słowa obraJ we dlatego ob- 
nucono ich kamieniami i stnelano r rewol
werów do przedziałów pociągu, którym je
chali i dlatego polieya na dzikie wybryki 
tłumu patrzr-ła z uśmiechem ponłaianls, zia
jąc po stroili* zwierzęcych maryooetek, które 
za sznurki pociągali „ wrogowie klerykali
zmu".

Tak wygląda wolność katolików we Wlo- 
Bzecb. Wystarczy tam dziś być wierzącym 
i praktykującym katolikiem, aby atać się 
zwierzyną, na którą można bezkarnie po
lować.

Z okszyi bytności katolickich gimnasty
ków w Rzymie porozlepiano po ulicach „wie
cznego miasta" odezwy towanystwa „Gior- 
daua Bruno", wzywające do manifestacji 
pneciw niebezpiecznym Auatryakcm, a ob
rzucające Ojca św. wyzwiskami ze słownika 
liberalnego. Poilcya i odezwy te tolerowała 
i rząd nie starał się przerzkodzić zapowie
dzianej „manifeBtacyl". A praBa oficydna

1P KAROL DICKENS.

WSPÓLNI! PRZYJACIEL.
Powieść.

— Tak JeBt mol panowie, stawaFśmy 
zawsze po stronie dzieci i ja i moja atara, 
choć nieraz powtarzaliśmy sobie, że pewne
go pięknego dnia, stary wyrzuci nas z i to 
za drzwi. A nawet powiem panu pod sekre
tem, bo pani Boffenowa JeSt jui aziś d. tną 
i nie chciałaby aby wiedziano, Jakich słów 
dobierała dawniej, ale tak jak mnie tu pa
nowie widzicie, nazwała raz w mojej obe
cności starego Harmona, starym łajdakiem i 
dziadem bez Berca.

— Szlachetna krew saksońska. Przod
kowie pani Boffen musieli być z tych co 
walczyli pod Crecy i pod Asincourt-

— Stoi mi jak żywy przed oczyma ten 
mały Jphj, syn nagiego pana. Miał zaledwie 
sleam iat, gd” gg oj ulec wyprawił do tej 
szkoły w Belgii. Biedne dziecko przyi iz< dł 
się pożegnać z peoią Boffen, która była wte
dy młoda, Jak roża rozkwitła. Tak nam by
ło żal tego mrlca, którego ojciec pozbywał 
nię z domu. Dzieciak patrzy I na nas takie- 
mi smutnemi oczyma. Długo nie schodziły 
mi ł  pamięci te oczy, ą żona moja, budziła 
się czasi m w nocy i na wspomnienie o dzie
cku płakała.

— Pamiętasz—mówiła do mnie — nasze
go ar ego Johna, pamiętaBz oczy, jakiemi 
patrzało na nas to dziecko, niech Je Bóg ma 
w i woje] opiece.— Z czasem to a!ę jakoś za 
tarło.

— Tak panie z czasem wszystko rozpa
da się w szmaty — riwkł Llgthwood.

■— Nie panie — ZLprzeczył pan Boffen, 
którego drażniły odpowiedzi jego adwokata 
są rzeczy, których nigdy nie znalazłem w 
śmieciach mimo, żem się w tem b«br-il cale 
życie. Ale mówię to panu WBzyatko dla te
go, że mam do pana jeszcze Jedną prośbę. 
Pan aię zechce tem zająć, nieprawdaż?

— Służę panu bardzo chętnie.
— Otóż Ja i pani Boffen uradził śtny wy

znaczyć 10.00(1 funtów nagrody, temu, któ
ry wykryje oprawcę ohydne] zbrodni, któ
rej ofiarą nadr nasi biedny John.

— Ależ to za dużo, stanowczo za dużo.
— Dlaczego? Skoro Ja i moja stara la

dy, korzystamy z tego morderstwa, wbrew 
nasze] woli oczywiście, to przynajmniej, 
chcielibyśmy nie zaniedbać niczego, dla od
nalezienia zbrodniarza.

— Nie to miałem na myśli, a tylko, że 
tak znaczna kwota wywołać może chciwość 
ludzką i fił-izywe denune—eye.

— Nie pomyślałem o tem, ale przecież 
można będzie prawdę od fałszu odróżnić.

Ukończywszy naradr ze awym adwoki- 
tem, spadkobierca zabierał się )uż do wyj' 
ścii, gdy przy drzwiach prawie spotkał się 
z Eugenlaszem, który go o mało nir prze
wrócił.

Mortimer Llghtwood przedstawił ich so
bie wzajemnie.

— Bardzo mi miło poinać imć pana Bof
fen — rzekł Eugemu r  z miną która wyra
żała wprost przeciwne utjucia.

— A i mnie także bardzo miło — od
parł z wylaniem pan Boffen. — Panowie Je
steście koledz; ?

— Tak jest.
— Lubisz pan swój fach?

— Niebardzo — odparł Eugeniusz.
— Rozumiem, to dla pana za BUche, a 

przytem trzeba porządnie fałdów przysie- 
dzieć, ianim człowiek dojdzie... ale wierr mi 
mój młody panie, że niema nic lepszego Jak 
praca, patrz pan naprzy iład na pszczoły.

— Daruje pan —- odparł z przymusem 
Eugeniusz — ale jako „bipedus", protestu
ję zawB=o ilekroć ktoś 8tawła mi na przy
kład pssezoty.

— Jak to, k to? — pytał spadkobierca, o- 
twierająu szeroko oczy.

— Jako istota dwunożna nie życzą sobie, 
aby mi stawiona za prrykłsd owady lub czwo
ronogi i nu mana zanisTU « m rowić się na 
poBtęoGwamu psa, wielbłąda lab pcjąka.
Bo Jeśli naprsykład wielbłąd odznacza się 
niezwykłą wstrzemięśliu ośe<ą, to tylko dla 
tego, że posiada klika żołądków, a Jednym 
z nich wyborną auebą piwnicę, w której pree 
chow uje trunki, a ezlo-yiek nie może się 
cremi r.dobnem pochlubić.

— Ależ Ja mówiłem o pszczołach — zau
waży! mister Boffen cokolwiek oszołomiony 
wywodem, który usłyszał.

— PrrjznaJę to, al» niemni i przeto po
równanie pańskie nie było szczęśliwe. Bo 
gdyby nawet (na co się w gruncie nie zga
dzam) zachodtiło Jakieś p:>dooicństwo pomię
dzy człowiekiem w Bpodniach i kamizelce, a 
p« wesołą, to jesjscze nie ynikr-i z tego, aby 
się człowiek miał czegoś nauczyć w szkole 
pBicsół. Cói robią właściwie pszczoły, za
przątnięte są aż do zawrotu głowy najdro
bniejszymi wjpadkami, związanymi « losem 
ich monarchini, ow  mi oni to uważać jako 
zachętę do płat .iczenia się pr^ed wielkimi 
tego świata. Następnie pszczoły robią miód, 
dużo miodu, da.eko więcej  ̂ niż potrzebują. 
Pytam poco ? Miód Jest z pewnośjią bardzo

tm, czny, zwłaszcza przy śniadaniu, aie cóż 
-s - go] ps'czołom. — To też stawianie ni 
piedestału cnót pszczoły, Jest mistyfikacyą, 
chyba, że stosunki panujące w ulu, uważać 
trzeba Jako Batyrę naszych dworów. — No! 
ale to wszystko nie przeszkadza mi mieć 
dla pana najgłębszy szacunek panie Boffen.

— Driękuję panu i żegnam. Misler Bof
fen w> szedł pod przykrem wrażeniem pełen 
zawiłych myśli. Oprócz bolesnych wspomnień, 
jakie wskrzesiła w nim rozmowa o Johzie 
Harmon, widział prred sobą rozmslt"- nie
przewidziane wątpliwośoi. Idąc pogrążony 
w myślach czuł wBzskże, że ktoś stąpa za 
nim krok w krok. Odwrócił się uagle i uj- 
r.r ł nrzed roba dżentelmena bardzo przy
zwoita) powierzchowności, który mu się 
pilnie prajpatrywał.

— Czem morę panu złużyć — eapyt«ł go 
brz Wahania.

— Wybacz pan, panie Boffen.
— To pan Uesz Jak ja s'ę nazywam? 

A czy Ja pana znam?
— Nie panie, Jrztem zbyt nhznsczącą 

osobistością, podczas kiedy pański majątek 
i niezwykły sposób, w Jaki go pan odziedzi
czyłeś.

— Wiem, wiem, mówią o tem w całem 
mieście.

— Słowem pokazano mi pana.
— A oan przekonałeś się, te niema na 

co patizyś, bo Ja nie jestem ładny do pa 
trzenia. Ale czego pan chce odemnia. Ozy 
pan Jeztej adwokatem ?

— Nie panie.
— Może masz mi pan co do powiedzenia 

w tej sprawie i> którą wyznaczyłem na
grodę.

— Nie, panie — odparł nieznajomy któ> 
rego twarz -achmura ła się przy tej wtojlanre.

— Jeśli aię nie mylę — mówił dalej z lek
ką irytacyą pan Boffen — idziesz pan ze mną 
krok w  krok od chwili, gdym wyszidł od 
mego sdwokata.

— Tak panie, chciałbym zamienić z szv  
nownym panem parę słów i jeśli pan niema 
nie przeciw temu, przejdźmy na skwer są
siedni, gdzie lepiej nam będzie, niż n% tij 
hałaśliwej ulicy.

Po krótkiem wahaniu pan Buffen zgodził 
się na to, ale był w nienajlepszem ubpobo-  
ol mu, Bzedl więc za nieznajomym trcymając 
oburącz swoją bąkatą laskę.

— Jsbtem może za śmiały — rzekł nie
znajomy — i może prujekt mój jest niemo
żliwym do uskute-znienla; ale śmiałość moja 
pochodzi stąd, że uważam pana za ozłowieka 
pvaw«gof szczerego i posiadającego przytem 
żoaę, wyposażoną w te same aalety.

— Co aię tyczy pani Boffen, to święta 
prawda — mrukoąt spadkobierca trochę udo
bruchany.

— Prócz tego powszechny głos o panu 
mówi, że bogactwo w nle pana nie ze
psuło.

— .dni chybi, hędrie prosił o pieniądze, 
pomyślał pan Boffsn, ciekawy Jestem ile za
żąda.

Alo nieznajomy nie prosił o pieniądze.
Zachowanie się J« go było trochę sztywne, 

oczy miał ustawicznie spuszczone, ale mówił 
łatwo i płynnie, a głos Jego miał dźwięk 
nadzwyczaj przyjemny.

(Ciąg da1 ozy nastąpi.)

w  jam ie ust
znajdują si nMUarJy drobnoustrojów (bakterye). Niektóre z tych drobno- l)r- lipyleMa CriMsklMC proftMH WlZOChllłGJ JSOllIłOOsMlj 
ustrojów wywlerrją izkodliw# dziai tnie ns bfo.ię iluzową nst, gardła, mi-  ̂ ? 1
Sd&ly i zęby Dotychczasowe środki, których używano w ceiu usunięcia 

rch ..robnoustrojćw nie zawsze były celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły
..................................................................  i,k........................
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rzymska przemilczała zupełnie wypadki rzym-1 W bilansie strać poniesionych przez Buł- 
skie — tak, że wszelkie dane wskazują na garyę, poważną rubryką przypisują Rosyi, 
to, ii r«ąd włoski solidaryzuje sią i z postę- która zawiodła zupełnie pokładane w niej 
powaniem tłumów i zachowaniem slą policji, j nadzieje. Ostatnie chwile oDrachunków kre- 

Dia Austryi „razzia0 rzymskich apaszów j  ślą zupełnie karty przeszłości, rwą wszystkie 
na katolików ma znaczenie polityczne. Kiedy | nici, które wiązały dotychczas Rosyę z Bul- 
pospólstwo rzuciło sią na gimnastyków, jako garją. Smutny rozdświąk nie kończy się tyl
okrzyk bojowy rozległo sią:

— „Abasso 1’ Austria 1 Eviva Trento a 
Trie&tel'

' Nieznaczna ilość gimnastyków przybyła 
z Austryi, a mimo to ten okrzyk... Na ame- 
rykańskirh gimnastyków, gdy zgromadzili 
sią przed kościołem św. Jana, napadło pół 
tysiąca apaszów i z temże samem wołaniem 
p< b ła kilkudzies'ąciu „gości" a drugiej pół 
kuli.

Pod aniyaustryackiemi hasłami wypu 
scczono tłumy na katolickich pielgrzymów 
W tem widać pewien system, widać owuCb 
systemstycznego podburzania ludności prze 
ciw sprzymierzonemu mocarstwu.

— Abasso l’Austrla!
Wołanie to rozlegało sią po ulicach Rzy

mu właśnie w dniu, kiedy genenerał C a 
n e r a  oświadczył w Wiedniu, iż dziś 
we Włoszech niema irredenty i wł ska przy
jaźń względem Austryi jest serdeczna i szcze
ra, kiedy Lbćralna prasa wiedeńska gwałto
wnie wystąpiła przeciw dekretom ks. Ho- 
henlohego, pragnącym koniec położyć fory- 
towaniu włoskich poddanych w tryesteń- 
skich urzędach gminnych, gdy dla austrya- 
ckich poddanych tam brakuje chleba.

Na przedstawienie włoskiego rządu w 
sprawie tryeBteńBklch rozporządzeń, wiedeń
ski urząd spraw zagranicznych odpowiedział 
z pełną uprzejmością i zapewnieniem, że nie 
dopuści, by włoskim urzędnikom stała sią w 
Austryi krzywda.

Możeby wiąc teraz hr. Berchtold stanął 
w obronie &ustryackich katolików i zażądał 
od S&n Oiuliaoa takich zarządzeń, któreby 
uniemożliwiły powtórzenie sią wypadków, 
je kie miały miejsce w Rzymie,

Jedno z poważnych pism berlińskich do 
nosi, iż miądzy niemieckim cesaizsm a na
stępcy tronu niemieckiego psnują stosunki, 
jak najgorsze i ie „wygnanie0 najctarszego 
syoa cesarskiego do Gdańska zostało prze
dłużone o rok t. ]. do 1 października 1914 
r. Ks. Fryderyk Wilhelm na życzenie ceea- 
rza nie wziął udziału w żadnych uroczysto 
ściach związanych z r, 1813, uie zjawił się 
ani na ejeźdzle książąt związkowych w Reli 
henn, ani nie uczestniczył w hałaśliwym 
przyjąciu króla greckiego.

Przyczyna powyższych nieporozumień 
miądzy ojcem a synem leży w stanów sku, 
Jakie pruski następca tronu zająt wobec u- 
rzędowej polityki w kwestyi marokkańakitj. 
Kiedy w r. 1911 część praay wystąpiła 
przeciw słabemu i ustępliwemu stanowisku 
kanclerzu państwa w uprawie wypadków w 
Marokko — „Nationalzeitung" przyniosła 
wiadomość, iż następca tronu planu]e wraz 
z bratem swoim akcyą przeciw Bethmann- 
Hollwegowi. Wiadomość tą mimo dementi 
eficysinego powtórzyły w stanowczej for
mie pisma konserwatywne. W listopadzie 
1911 w czaBle debaty m&rokkaÓBkiej w Iz
bie postów — zjawił sią w loży dworskiej 
ks. Fryderyk Wilhelm i ostentacyjnie wy
stąpił przeciw kanclerzowi państwa, serde
cznie oklaskując wywody tych posłów, któ 
rzy polityką Bethmann-Hollwegs potępiali.

Pruski następca tronu, a i przyszły ce
sarz państwa niemieckiego od wczesnej mło 
dcśd zdradzał niejednokrotnie samodzielneść 
I dawał dowody, iż rozumnie myśli i czuje. 
Jako 20-letni młodzieniec publicznie potępił 
działalność socyalistów, a dając się porwać 
młodzieńczemu temperamentowi, wyznawców 
te] partyi nazwał głupcami, aibo cę a i kam'. 
W r. 1910 wygłosił w obecności profesorów 
wszechnicy w Królewcu mową, w której 

.ostro wystąpił przeciw tym, którzy propa
gują „międzynarodowośću.

Cesarz Wilhelm nie lubi umysłów samo
dzielnych, nie niewolniczych. Zraził sią też 
do syna i skazał go na banicyą z Poczdamu. 
Ale na przedłużenie te] banicyl wpłynęły już 
kwestye nie polityczne. Jak jeden z tygodni
ków berlińskich opowiada, cesarzowa nie 
miecka nie zaoai swe] synowej, żony ks 
Fryderyka Wilhelma i postępowanie Jej pod 
daje ciągłej krytyce. Ks. Cycylia Jest osobą 
zbyt wykształconą, zbyt światową i zbyt 
wytworną, co — Jak twierdzi cesarzowa nie
miecka— nie przystoi niemieckiej księżniczce. 
A ks. Fryderyk Wilhelm zbyt stanowczo 
bierze stronę swej małżonki.

Prasa niemiecka przypomina słynny 
z dziejów stosunek króla Fryderyka II. do 
ojca i żali się na niesnaski między Wilhel
mem II., a „kronprincem“ namawiając obu, 
by w imię Interesu narodowego się pogo
dzili. Gazety radzą Wilhelmowi by nie był 
dia syna zbyt surowym, pod adresem zań 
ks. Fryderyka Wilhelma kierują tyrady na 
temat posłuszeństwa synowskiego.

Ale na razie konflikt miądzy ojcem a sy
nem Jest i to silny. Pruski następca tronu 
siedzi w Langfuhr koło Gdańska, nudzi się 
i komenderuje pułkiem huzarów.

A cesarz Wilhelm wygłasza coraz to nowe 
mowy, zadowolony, że nie ma pod bokiem 
tak Barowego krytyka, Jakim dla Jego reto
rycznych wybryków okazał sią ks. Fryderyk 
Wilhelm.

ko na sam ĵ Rosyi, analizując tło wypadków 
każe szukać współwinnych. Bułgarska opi
nia publiczna zwracać sią zaczyna również 
ostro przeciwko Czechom. Najpoczytniejszy 
dziennik, wychodzący w Sofii, „Vecernja Po
eta*, zamieściła artykuł nadesłany jej przez 
zamieszkałych w Pradze Bułgarów.

W artykule tym w dosadnych słowach 
piętoują ostro zachowanie sią wrogie dla Bnł- 
garyi Czechow podczas wojny bułgarzko-serb- 
Bkiej. „Od chwili tej prysną bezpowrotnie 
wszelkie stosunki narodu bułgarskiego z 
Czechami0.

„Wiemy — pisze — że Czesi, „słowiań
scy żydzi0 będą sią starać przez znane za
kulisowe środki zrehabilitować się wobec 
nas.

„W smutnycL jodnak czasach jakie prze
żyliśmy, mieliśmy sposobność poznać dokła
dnie naszych nieprzyjaciół i do tych „na
szych braci0 stosownie do ich zachowania 
sią ułożyć przyszłe nasze stosunki.

„Wierzymy święcie, że wy przedstawi
ciele prasy, która tak świetnie spełniła swe 
obowiązki narodowe, pamiętacie, że jesteście 
Bułgarami, Mówimy prawdę i żądamy od na
szych rodaków, by nam wierzyli. Jesteśmy 
młodzi i dlatego gorąco kochamy nasz ra- 
ród; jesteśmy idealistami, dlatego gardzimy 
kłamstwem. W imieniu naszych narodowych 
obowiązków, prosimy o ogłoszenie tego ar
tykułu0.

Artykuł ten podpisało 23 bułgarskich 
uczni wyższych zakładów naukcwych w Pra 
dze.

Prasa czeska stara się osłabić zupełnie 
zrozumiały niemiły rozdźwięk, Pełna błędów 
polityka dyplomacji europejskiej w obra
chunkach bałkańskich, nie kończy sią na 
chaosie, jaki wniosła i smutnych jego na 
Btępstwach. Zachowanie sią Rosyi przyniosło 
również flasco uprawiane] przez nią dotych
czas skutecznie polityki słowiańskiego kouta 
Przestała ona imponować wolnym narodom 
południowo-słowiańskim, które ciężkiemi o 
flarami krwi nie na to okupiły swą wolność 
by ulegać nowym słowiańskim despotom 
dyktaturze Petersburga. Niemiła rola przy 
padła Czechom, które niestety nie mogą sią 
wyleczyć z dawnych, a popełnianych ciągle 
błędów, jakie nastręcza im rusoiilska poli
tyka. R W.

Bułgarzy przecie Czechom.
Następstwem bratobójczych walk na Bał- 

kanie staje się bankructwo pansiawinizmu 
występującego pod protektoratem Rosyi.

Przelew krwi slowiBÓskieJ w walce o 
podział lupami zdobytymi na Turcyi i za 
wiedzione nadzieje Bułgarów, którzy zwy
cięstwa swe okupili strasznymi ofiarami krwi 
i mienia, zmuszają w chwili nadejścia pokoju 
do sporządzenia bilansu strat i zysków.

Koniec rokowań 
bułgarsko - tureckich.

Z treści wczorajszych depesz wyuikałoby, 
ie Jutro podpisany zostanie wreszcie układ, 
regulujący nową granicę miądzy Bułgaryą a 
Turcyą. Szczegółowe oznaczenie taj granicy, 
w nich podane, wskazuje, że gabinet buł 
garski zdeeydowBł sią na poniesienie wiel
kich ofiar, byle tyiko uratować resztki swo 
ich zdobyczy w Tracyl.

Traktat pokojowy londyński, s takim 
trudem do Bkutku przyprowadzony, przestał 
„de facto" istnieć, a tem s»mem nie isnleje 
oznaczona prsezeń linia graniczna E n o s 
MIdya.  W myśl obecnych układów bułgar
sko - tureckich zostanie jej punkt wyjścia 
Dad morzem Czarnem przesunięty o 20 km 
na północ od M i d y i: będzie sią zaczynała 
miądzy miejscowościami: J e n i s d e  a S t e 
fan o. Dalej, zostają przy Turcyi twierdze 
A d r y a n o p o l  i K i r k i l i s s e ,  dis których 
■dobycia Bułgarzy tyle krwi przelali. Nato
miast udało sią Bułgarom zatrzymać dla sie
bie takie punkty, jak M u s t a f a - B a s i a ,  
O r t a k ó j  i D im o t i k  a, które zapewniają 
im posiadanie linii kolejowej, łączącej Bułga
ryą z D e d e a g a c z e m .

Bułgarom pozostaje na razie przynaj
mniej ta pociecha, że pomimo nawet utraty 
A d r y a n o p o l a  i K i r k i l i s s e ,  nie pozo
stali teraz tak upokorzeni w K o n s t a n 
t y n o p o l u ,  Jak codopiero w B u k a r e s z 
cie.  Na mocy bowiem pokoju bukareszteń
skiego utracili oni większą część Macedonii, 
które] wyswobodzenie i przyłączenie było 
icb ideałem od chwili utworzenia samodziel
nej Bułgaryi. Zdobycze zaś, poczynione w Tra* 
cyi, nie były tak dalece związane z ideą na
rodową Bułgarów i dlatego łatwiej Im przy
szło tycb zdobyczy się wyrzec.

W początkach wojny przeciw Turcyi Buł
garzy głównie dlatego uderzyli całą siłą na 
Tracyą, ponieważ spodziewali Bię, że w ra
zie powodzenia w K o n s t a n t y n o p o l u  
najdotkliwiej odczują to uderzenie. Powo 
dzenla w czasie kampanii przeciw Turkom 
zawróciły poproBtu głową Bułgarom — za
marzyli o , zdobyciu Carogrodu i strąceniu 
półksiężyca z AJo Sofii.

Od tego Jednak punktu zaczynają sią nie
powodzenia Bułgarów. A wiąc najpierw ze
rwanie rokowań po Bożem Narodzeniu, da
lej prowadzenie ponowne kampanii, przecią 
gające sią oblężenie A d r y an op o 1 a, konie
czność wezwania pomocy Serbów f  wynikłe 
stąd icg pretensye, podejrzliwość Rosyi z 
powodu zamierzonego przez Bułgarów zdo
bycia K o n s t a n t y n o p o l a ,  wreszcie woj
na ze sprzymierzeńcami, a na końcu pokój 
bukareszteński — oto łańcuch fatalnych wy
darzeń, których skutki n ie  b e z  w ł a s n e ]  
w i n y  odczuwa na sobie teraz Bułgarya, a 
których przypieczętowaniem Jest utrata wię
kszej części zdobyczy, dokonanych w Tra- 
cyi.

Pomimo tego wszystkiego żelazna konie
czność zmusiła Bułgaryą, by poczyniła naj
dalej idące ustępstwa Turcyi, bo g w a ł t o 
w n i e  p o t r z e b n i e  u s t a l e n i a  o s t a t e 
c z n e g o  p o k o j u .  Państewko,które, wypo-

wystawlć armią, złożoną z 400.000 ludzi w 
ciągu dziesięciu miesięcy—poniosło zaiste o- 
fiaiy nad swe biły. Ofiary te dopiero jednak 
wtedy da się należycie ocenić, jeżeli zważy
my, że z tych 400.000 ludzi prawie połowa 
padła na polu bitew, lub odniosła rany. — 
A teraz dodajmy do tego koszty, spowodo
wane wystawieniem tej armii i zupelaą rui
ną ekonomiczną kraju 1

Zanim te rany sią zabliźnią, dużo czasu 
upłynie. Jednakżn Bułgarzy nie powinni rąk 
opuszczać i tracić odwagi. Koniec końców 
bowiem Bułgarya w/jdz e z tych opres/j co
kolwiek zwiększoną terytoryalnie i co do 
liczby mieszkańców, a eo najważniejsza uzy
ska doBtęp do morza Egejskiego, i jeszcze 
jeaną korzyść odniosła Bołgarya z klęsk, ja
kie ją dotknęły: p o z b y ł a  s i ę  w s z e l k i c h  
z ł u d z e ń  na p u n k c i e  R o s y i  i została 
z moskaiofilstwa gruntowie wyleczoną.

Europa z Bułgarami, Jako najdzielniej
szym 1 mającym wielką przyszłość elemen 
tem na Bałkanie. będzie sią tem więc6j wła 
śnie teraz liczyła, gdy przestaną być bez 
własnowolnymi pupilami Rosyi. Także zamie
rzone wykluczenie Bułgaryi z nowego Zwią 
zku Dałkańskiego może jej wyjść tylko na 
dobre, gdyż Związkowi temu będzie oczywi 
ście patronowała Rosya, a tem samem po
kój na południowym wschodzie Europy bą- 
azie wciąż przez nią zagrożony. Oczywiście 
wiąc z Bułgaryą będą wiązały sią w przy 
szłości te mocarBtwa, którym zależy oa u 
tizymaniu tego pokoju.

W takiej sytuacji dobre stosunki z Ruł 
garyą będą przedstawiały, dajmy na to, dla 
Austro-Węgier i Turcyi inną wartość, niż 
gdyby należała do owego Związku i by
ła tem w swej działalacści politycznej skrę 
powaną.

Preoz z towarem pruskim! 
ŁnpmJele tylko n okrześoljan!

Ka LSNDABZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
ilońoa roipotmnie się Jutro o godzinie 5 minut 24; 
zachód przypada o godzinie 5 minut 45; długość dnia 
rodzin 12 minut 21

KALENDARZYK KOŚCIELNY Jutro w plotek 
św. Januarego, pojutrze w sobotę św. Eustachego.

W ten sposób przedstawiła policja całe 
włamanie. Sprawa okazała się jednak znacznie 
więkass eo do rozmiarów.

O godz. 5 rano chciał wejść do cakryatyi 
kościelny, jednakowoż nie mógł otworzyć cięż
kich drzwi dębowych, zastawionych Jakąś paką, 
Zaniepokojony otworaył drzwi główne i zauwa
żył w kościele wielki nieład. W pobliżu drzwi 
zakrystyl leżała wielka i kriynia z pieniędzmi 
rozbita. Rozbitem było również tabefnaealam, 
z którego skradziono kielich aiehray, komuni
kanty zaś roirzaooao po ziemi. Przy ołtarzu 
Matki BozkieJ Częstowskiej leżzła zerwana me 
Ś0'any szafka z wotami. To ssmo przy głównym 
ołtarzu. Brndyei rozbili również 5 skarbonek 
i zabrali pieniądze.

W dalszej pracy mnsiał złoczyńcom ktoś 
przeszkodzić, gdyż porznoili dłuta i zbiegli. Nb 
miejace kradzieży przybył natychmiast nadko

Sprawozdanie poselskie.
Szczurowa, 17 września.

W niedzielę 14 b. co. po sumie odbyło się 
w Szczurowy w Ipkąlu strażnicy pożarną 
liczne zgromadeenie mieszkańców Szczurowy 
i gmiu należących do parsfil szczurowskiej 
nn którem poseł do Rady państwa Dr 4ta- 
takiewicz złożył sprawozdanie ze swej dzia
łalności poselskiej.

Zgromadzeniu, które miał > przebieg bar
dzo poważny, przewodniczył właściciel Szozu- 
rowy p. Kempiński, zastąpywaj go włościa
nin fiUzą, sekretarzował dyrektor sokoły p. 
L!tarowicz,

Nad aprawozdnniem posejskiew 
zała się ożywiona dyskusja, w toku której 
zabierali głos pp.: Dziedzic, Nlcprń Wójcik, 
Frarciszek Gisa, Dr Grzybczyk i Mazanek 

W szczególności żab n i sią na dotych
czasowy nieodpowiedni rozdział zapomóg z 
powodu klęsk elementarnych, żądając wydi- 
tniejszycjb subwencyj rządowych na regula
cje  rzek, pejforpi-ye na budowę i poprawę 
dróg, podnoszone żalę ^a powojuy postęp 
obwałowania przez Wydzltł krąjtfwy rzek 
Uszwicy i Uszewki, które ustawicznie zale 
wają i zabagniają pola i łąki, oświadczono 
sią i\ przymusową asekuracją od ognia, żą 
dano, by kontrakty kupna gruntów co na) 
mnie] do 1 morgi pbśg&rij sporządzano w 
sądach za darmo, żądano skasowania dwu- 
typowych seminsryów, zniesienia boniflkacyj 
gorzelnianych i przestrzegania zupełnej swo 
body emłgracyi.

Na zarzut członków stronnictwa ludowe
go Dziedzica i Franciszka Gley, di&pzego nie 
głosował przeciw boniflkacyom gorzelnia
nym, odpowiedział p. MaUklewicz, że 28 gru 
dnia 1912 r. i 19 czerwca 1913 r. podczas 
głosowania nad wnioskiem Diamgndi o znie
sienie bonlflkacyj gorzelnianych, chcąc za
stosować się do woli wyborców, wstrzymał 
się od głosowania. Nie inaczej postąpili ta
kże prezes Stapiński i niektórzy posłowie 
udowcy, Jak np, Witos, którzy na powyż

szych posiedzeniach Rady państwa, uchylili 
się od głosowania w tef sprawie.

Na żądanie pp.: Dziedzica, Nicponia i
Franciszka Gizy, aby p. Matakiewicz wstąpił 
do stronnictwa ludowego, oświadczył, że nie 
może tego uczynić między innymi i z tego 
powodu, że kierownictwo stronnictwa ludo 
wego wydało namiętną walką pracującemu 
dla ludu z całem poświęceniem duchowień
stwu katolickiemu, czego on Jako katolik i 
Polak nie pochwala, ą co uważa za szkodliwe 
dla naszego narodu, a dla samego stronni
ctwa ludowego za zgubne. Mimo, że nie na- 
eży do stronnictwa ludowego, stara się dla 
udu jaknaj więcej zdziałać i uzyskać.

Po podziękowaniu przez . p. pocztmistrza 
flazanka posłowi Matakiewiczowi, że tenże, 
mimo, iż w Szczurowy nie uzyskał zbyt 
wielkiej iiości głosów, przybył tu ze spra
wozdaniem poselskiem, aby oglądnąć klę
ski elementarne; dalej, że Jako referent w 
komisy! i Izbie posłów przez swą energię i 
pilność przeprowadził ustawę o uwolnieniu 
od akcyzy mięsa z bydła dorźniątego z ko
nieczności. Po zaznaczeniu przez p, Franci
szka Gizę, że do osoby posła Matakiewicza 
ma zupełne zaufanie, a ma mu tylko za 
złe, że należy do stronnictwa konserwaty
wnego, uchwalono Jednomyślnie rezolucje, 
domagające się odpisania podatków grunto
wego I domowo-klasowego za rok 1913, Jak 
najBpieszniejszego obwałowania Uszwicy i 
Uszewki, znacznych BUbwencyj na budowę i 
poprawę dróg i melioracje, pożyczek bez
procentowych dla rolników nawiedzonych 
klęskami elementarnemi, poczem przewodni
czący zamknął zgromadzenie.

KtiihÓto 18 września.
Uroczysty obchód ku czol ks. Józefa, przy-

p*d*Jący m  19 października br. rozpoczynają
w dnia 5 października uroozy&tośei irzygoto- _
wane przez ( ddaiał konny „Sokola" w Krako- j miaarz Krzyżanowski z ąjentauil poTfeyiTroi 
wie. Prted południem odbędzie e'ę nrocaysta poczęło aię śledztwo. Jak slyehać nic bliższego 
Mrfza połowa na Błoniach dla organisaeyi eo-. jednak nie wykryto.
kolej i innych, po której ntstąpi oroazyate po-j Przytrzymanie 29 emigrantów. W ciągu 
święcenie proporc* Oddziała Konnego „Sokoła0 j dwóch pstatniojł oni władze polioyine na dwor- 
w Krakowie Wykonaniem proporca wedłog ca kolejowym przytrzymały znowa 29 emlgran-

6. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

władając wojną Turcyi, liczyło niespełna 4 i j za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
pół miliona mieszkańców, a które zdołało I miesięczne bez zaliczki.

projektu ąrt. mai. p. A. Grzmatyka-OstrowekieJ 
zejmnje się zakład art haf-ćw p. Pydyakow- 
flkiej. Po porad ni u odbędą się na tof se wy
ścigowym zawody koone sokole przy współu
dziale Oddziała Konnego „Sokoła0 ze ławowa. 
Program pierwszych aroozystyoh zawodów koa 
nych sokolich niezwykle urozmaicony, ogioBzo- 
ny zoattnie w naJbUiaiytn czasie. Na rasie za
znaczyć należy, że drażyua lwowska odtworzy 
mosgcrę koąną w laalowąiciyęh maadnraoh a 
łanów wojska polskiego z l$3l r.

Sekcja obchodowa Komitetu kit kg. 
Józefa Poni towskiego zawiad&tnią, i i  w kwe
styi zniżek kolejowych d a ty b watyetkisb, 
którzy zechcą przybyć na nroczy-ty obchód 
setnej rocznicy zgonu X Józefa Poniatowskie 
go, nzytkała w Dyrektyi kolei państwowej w 
Krekow e, b"Btęi>u|ące odogo V-len'a : (odległość 
więcej nii 50 kilometrów)

1) dla 80 esób 20 pre opasto, 2) dla 100 
otób po’nwa poc posp. ( ikoło 40 pre), 8) dla 
większej ilości o-ób (200 oaób) — z zastrzeże- 
niem, że towarzystwo wróri w przeciągu trzech 
dni

Jeżeli mniej«za ilość osób jeds'e (300 osób), 
to nzjeży 8'ę spłojić najmniej trzy dni przed 
rozpootęeiem jazdy, do o<jn< śaej Gyrekcyi ko
lei państwową], albo do n*o*einlka' miej|90we] 
stacyi. Jeśli zaś jedde więcej osób (od 1QQ i 
wyżej), nalepy Blę zgłoąić nsjmalej cśm dni 
tfzed rozpoozęeiem Jazdy, do odnośnej Dyrakcyl 
kolei pâ BtwpweJ.

Tymi spęsobąmi unijpfe a'ę potzozegó nyen 
podań p zoiżci, zaopatrzonych stemplem ąa 
Jedną korgnę, nadto opłaty afemploąrej w 
kwocie 25 baierzy na karcie zniżki kolejowej 

Druga część tak sajmnjącego f-jl«t>nu p. 
Bsrtoazew sta o Korzeniowskim zamieśdmy w 
sobotę.

Ze spraw miejskich. Sekcja ekonomiczna 
na wczorajszem posiedzeniu zg jdsiia aię na pro
jekt parcela yi gruntów Bernarda Soherers, po
łożonych w Nt.w»J wal za olirą Karmelicką i za 
3arki(>m Lcako*8kim. Pod parcelacyę przypal 
nie ckoto 70p0 aążni kw^Jc, 'z ozegó okote 
201)0 pójdgle na tyjięe i place a około j>OOQ na 
parcele budowlane. Projeitj; parcelai-yi/ jparty 
na nowe-i do ąitawy bujdownlozej dla miaajia 
Krakowa, uwzględnia w do&tatacrn ) mierze In- 
tereaa publiczne Projekt tej pareeLojj hędale 
ppządłcżony jbS csn do zatwierdzenia Radzie 
mi‘ jakiej

Następnie zttjy efdzJ/ą Sekcją prpjekt ligii 
regulaoyjpej dla zachodniego BanżD|ka J>vnkp 
głównego i ul. ćw. Jt>na przed domem, w któ
rym pię mieści h«ndel Wetkowakiogo Dom ten 
ma bj ć w niedalekiej przyszli dci zjiartony a n« 
ego miejsca zbudowany nowy. Prre$ ąową Unię 

regulacyjną nifoa ów. Jaqa zostanie w tem 
miejscu nieco rottzerzon*.

W kiń’u osbwalita Sek-ya zaproponować 
Radzie miasta powiększanie liczby członków 
ą^u konkursowego na projekt rego^oyl wy

lotu oiicy Wolskiej, Bł -ó miejakioh itd. o dwóch 
członków, mianowicie o delegita Koła arobite- 
któw i o drugiego delegata Maglatratn krako
wskiego. T.m drogim delegatem Magistratu 
będzie Fizyk miejski.

Mieszkańcy alei Słowackiego żalą się na 
nieporządki i dokuczliwe hałasy. Nie dość, ii 
szpetny eyrk będący mieszkaniem szczurów, 
zastania cały widok, urządzono na tej alei skład 
wózków z kolejki, którą rozwożono ziemię. 
Zgraje chłopców zbiega'% się di tych wózków, 
walą kamieniami, Btnkają, skrzypią, tak, Iż 
niemożebua Jeat wszelka praos w mieszkania. 
Możeby odnośne władze raczyły zaopiekować 
się tą częścią miasta i składy rozmaitych ma 
teryałów kazały przenieść d iej. Zarazem za 
pytoją się mieszkańcy Wielkiego Krakowa czy 
Magistrat nie azna za odpowiednie arządzić na 
płaca przy parka krakowskim, placn targowego 
dla Nowej Wsi, Czarnej Wsi, Łobzowa i Kro 
wodrzy. Te dzielnice nie mają nigdzie w po- 
bliin placu odpowiedniego.

W Akademii handlowej w  Krakowie odbędą
się egzamina prywatne z bnohalteryi { t.d.

dnia ^9 b, m, o godz. § r& ic. Rodacia |a 
opatrzone marką stemplową na 1 K należy 
wnosić do D/rekoyl najpóźniej dq dnią 23 go 
września b, r.

Wpisy pa kprs wieczorny dis dorosłych 
odbywać się będą w dalszym ciągu aż dp dnia 
25 b. m. — wpisy ssś na kara boebalteryi dia 
prawników zaczną się dopiero dola 1 paździer
nika.

Świętokradztwo w  kościele paraf, w  Pod 
gÓrZU. Ubiegłej nory włamali się do kościoła 
parafialnego w Podgórza jacyś nieznani spra
wcy i skradli kielich srebrny pozłacany warto
ści 100 K. Ponadto rozbili złodzieje paczki z 
ofiarami; nie zabrali z niob Jednak wiele po
nieważ zarząd kościoła w dnia wczorajszym je 
wypróżnił. Kradzież nastąpiła koło godz. 12 
w nocy, w chwili, gdy Btróż nocny zeszedł ze 
stanowiska i poszedł — jak przypuszczają — 
spać do doipn.

tów, z tege 11 pochodziło z Węgier, reBzta 
byli to emigranci gtlcyjscy. Emigrantów wę
gierskich odstawiono do Bogumina, z 18 gali 
oyjskieh emigrantów 16 wyprawiono z powro
tem do dontn, a dwóch ze względn, że legity
mowali się fałszywymi dokumentami, osadzono 
w aresztobh policyjnych.

Aresztowanie ajenta emigracyjnego Policja 
krakowska aresztowała Józefa Smier.ks z ga
węda ezewcs, z powiatu grybowskiegoj który 
trudpil się wyaożejiiem emigrantów, pobierając 
od nich po 40 koroa za awą pomee. Najcięś- 
cRJ działał oa w porozumienia ze swym bra
tem, który graeaje w Koszycach na Węgrzech, 
agitująi tam sa emigracją. Od p ego właśnie 
Rmlertka otrzymał całe transporty emigrantów 
I wyprawi «l za granicę.

Postrzelenie przemytnika. Ze Szczakowej 
przywieziono do Krakowa przemytnika Piotra 
Adamika z OgrodzinUc (Król. Polskie), którego 
p> strzelił żołnierz rosyjski na granicy. Kala a 
godziła W pleey pod lewą łupattą, w jasła pra 
wym obojczykiem, wpadła do jamy astnej, 
przebijając szczękę dolną i wyrwfała Szczękę 
górną, część podnieb enia t kawałek języka. 
Adamika amieazciuno w szpitala św. Łazarza 
aa oddziale chirurg.cznym. Stzu Jego jest gro 
fay.

0 obrazę czci. Dziś rozpoczęła eię rozprawa 
przeciw p. E. Karasiowi, ofieyantowi prpkura- 
torył państwa, oskarżonego o obrazę czci po
pełnioną drukiem w tygodnika „Jedność0 na 
rsobie p. Wojciecha St omka, o Icyanta aąda 
powiatowego. W ciągu rozprawy przymlo do 
pgody między strouzmi, skntkiem czego Roz
prawy ponieebano.

mierć przy praoy. Podczas robót aBapei- 
nisjąeych przy budowie nowego dworca towa
rowego, opadła z wysokości I piętra belka na 
Karola Schislera i obaliła go na siemię. Zawe- 
awane Pogotowie ratunkowe stwierdziła Jaż 
tylko sgon. SohiB'er osierocił żonę i kilkoro 
dzieci. Z zawodu był majstrem ciesielskim.

Kronika zamiejscowa.
W pity 40 szkól ludowyoh polskich na Sią-

fkll — Jak do aa. piszą a Bogumina — wy
padły ź e i muszą każdego zastanowić. W $suny- 
chlu kołę Bogamiaa, we wsi czysto polskiej, 
gdzie dotąd była „dwuklaaówkau dla 130 dzie 
ci, założył jifemfseki „Schalyerein0 szkołę nie
miecką. forsował spraWę prżewoaniosgey R«dy 
■ikołnoj mj-jscowej. D » szkoły niemieoklfj choć 
prywatnej zapiaaio się 90 dzieci, do pierwszej 
klasy szkoły publicznej niema kandydatów. To 
zpaczy, że w#>y«cy uczniowie przejdą >ą rok, 
dwa ze szkoły pobjieznej do prywatnej. pq 
trzech latąoh nastąpi ugminienje niemieckiej 
sokoły — polska publiczna przestanie ,istaieć 

Do szkoły pnbliesue] polskie] w Nlsm. La 
tj ni zapisało się 20 dzieci, do niemieckiej'pry? 
watnej coś 60, Do askoły pablioznej polskiej W 
Bkrseczonia dosłownie dpiesięd dzieci, do pry
watnej niemieckiej blisko osiem razy ty|e| 

Gdybyśmy mieli wyniki z Innych wal, gdzie 
są szkoły ,jScba!vsreinua obraz byłby niezawo
dnie teu Bam. Smutny nad wyraz.

Obecnie uczy się w polskich szkołach na 
gwałt Języka nieralsckiego po kilkanaście go
dzin tygodniowo — to ladtiom jessoke niestety 
nie wystarcza. Oni w niemczyźnie widzą zba
wienie, ratunek, chleb, choćby dziecko hic nie 
amiało, choćby sepsnło eię w szkole do graniu, 
jak tylko nmie po niemiecku, to dobra taka 
szkoła.

W Boguminie ciągle powtarzanym argumen
tem jest: na kolej nikogo bez „niemczyzny0 
nie przyjmą Urzędnicy Niemcy lud myśli, ie 
musi stosować się do nich. — Kiedyż urstąpi 
wreszcie to sławne „odpolazczenie kolei półuo 
cnej0 na przestrzeni polskie] V Ta jest chyba 
wspaniały dowód niezdarnośel i besailnuśol Ko
ła polskiego, które takiej rzeczy wciąż j»#«cze 
przeprowadzić nie może, czy nie umie.

Jeżeli Koło Polskie poświęca Śląsk oa hip 
Niemcom, nie troszczy s ę abioiutnie o Śląsk, 
qie chcąc się rządowi narażać, jeżeli takie ]£° 
to polskie we Wiedniu płaszczy się ciągle przed 
Niemcami w tprawie śląskiej, nie umie a(ę zdo
być na gest energiczny, to cóż dziwnego, że 
prosty lad zaprzedaje swe dzieci wrogom pol
skiego narodu? |

Potrójna uroczystość polskiej Katolickiej
ludności w Cieczy żakiem. Najbliisia niedziela
będzie dniem wielkich uroczystości polskiego 
katolickiego lado ns Śląska Cieszyńskim. — 
W dala tym odbędzie się najpierw uroczystość 
poświęcenia 1 otwarcia Inturuata dla katoli 
ckiej polskiej młodzieży szkół średnich zbodo- 
wanego z groszowych składek przy polakiem 
seminarynm nanetyeielskim na Bobrku prsy 
C.eszynle. Internat pomieścić zdoła koło 100 
aozniów i będzie nową placówką wychowania 
narodowego.

Z piękną aroczyB*ością poświęcenia p ł̂ą- 
Jak opowiadają kradzieży tej dopuścić ąię ezońo Jnbiietaz 40-letniej praoy „Dziedzictwa
I ł  1__ _______________________________ -L   I j J : _____ Z _ L  L I .  „  T O . a W a . J  i nmisji jacyś dwa] iydzi  ̂ których widziano, jak 

krępili się podejrzanie kglo kościoła.
błog. Jana Sark&ndra*.

Zadaniem „Dziedijctwa" jest wydawnictwo

Biuro Buchalteryjne, Szkoła  Buchalteryi
Stanis ława Burnatowicza
T t l t f a a  8IIS.

w Krakowie
■la FI«P|flńaka L. BO. T tlifin  8113.

Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

Przygotowuje do egz. z buchalteryi 
kupieckiej poj. i pod. składanego  
w Akademii handlów, w Krakowie. 
Kurs IOO Kor* w raz z nauką pisa
nia nn nasijrnaoh, w rataoh n lai*

Przygotowuje do egjsm. z pachunkowoścj pąństw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.

Nmkursi rozpoczynają się da. 10 trziłiia 1913
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i  rozszerzanie książek i pism wszelakiej treści. 
Spełniając te sadanie „Dziedzictwc “ so roka 
wydaje conajmniej Jedną książkę, którą człon
kowie tego stowarzyszenia otrzymoJł bezpła
tnie. — Między innemi wydało „Dziedzictwo* 
„Pana Tadeusza*, kilka książek do nabożeń
stwa, życiorys Stalmacha i wiele innych.

,,Dziedzictwo* wyuaje corocznie kalendarz, 
który z pośród oslonków Towarzystwa i wielu 
Innych ruguje neza-rtościowe, *  P°d względem 
narodowym wprost szkodliwe wydawnictwa ka
lendarzowe. „Dziedzictwo* nabyło w tym roku 
drukarnię, która zapewni raźniejsze tempo zbo
żnej pracy Towarsystwa.

Z temi uroczystościami połączono obchód 
ku uczczeira 1 0 0 0 -letniej rocznicy Edyktu 
medyoisńskiej.

Niemcy a poseł Łazarski- Z Białej donoszą, 
że Niemcy na odbytem -nogdaj zgromadzeniu 
wyrazili postowi Łazarskiemu nieufność i we
zwali go do złożenia mandatu poselskiego do 
rady państwa. Nastąpiło to z tego powodn, po
nieważ dr. Łazarski wystąpił przeciw sztuczne
mu powielaniu obywateli honorowych m- Białej 
przez tamtejszą niemiecką radę miejską w ce
lach wyborozyoh) skierowanych przeciw Pola
kom.

Pietensye Niemców bialskich są — grzesz 
nie mówiąc — niezwykle śmiałe. Dra Łazars
kiego bowiem wybrała posłem parlamentarnym 
ludność polska, Niemcy zaś głosowali solidarnie 
na sooyalnego demokratę S t a n k i e w i c z a ,  
względnie wstrzymali się od głosowania. Jeżeli 
zaś który z Niemców oduai awój glos na Dra 
Łasarskiego, to ebyba nie w przekonaniu, że 
Dr Łazarski, będąc wówcsas prezesem Koła 
polskiego w Wiednia, będsie bronił interesów 
niemieckich. Zkądże więc obeoae śmieszne pre- 
tensye? Niemcy bi-.soy zresztą moczą się os
tatecznie eawoić z tern, że hegemonia” ich w 
Białe] niebawem skońcsyó się masi.

Pierwsze posiedzenie krajowego komitetu 
ratunkowego oćbyto się cmegdaj w namiestni
ctwie pod przewodnictwem namiestnika Dra 
Korytowskiego. Udział wzięli dolegasi wszyst
kich krajowych Towarzystw rolniczych, a oprócz 
tego pp. radca Kędzior, dyrektor Stefczyk I p. 
Kralński, Jako prezes „Tow. kredytowego ziem 
skiego*. Referent namiestnictwa na podstawie 
3pt»wozda$ starostw przedłożył sprawozdanie 
o rozmiarze sskód) poczcm rozwinęła aię obszet-

dyskusya nad sposobami złagodzenia nędzy, 
spowodowane] tegoroezneml katastrofami ele 
paentarnsmi i nad sposobami ratowania pro
dukcji rolniczej. Reprezentanci organizacy) ru
skich przedstawili postulaty, jakie Już przedło
żyli rządowi. W rezultacie ąepwąlopo powołać 
po sycia komjtety powiatowe ze składem ana
logicznym, zeszłego roka z puwołan em 
reprezentantów wszystkich filialnych organiza- 
ęyj, Jakie pąją siedzibę w dotyczącym po 
wlocie.

Niezwykły zaplt- Dnia 7 września zmarł we 
Lwowie burmistrz miasta Csortkowa, Ludwik 
Noss. Zmarły, człowiek bezienny, ‘„był szezerze 
przywiązany do swego rodzimego miasta, na 
którego czele stał [około 30 lat. Przesnacsyt 
też na własność gminie Czortków swą aptekę, 
z której dochody mają wpływać do funduszu 
miejskiego. Zarazem uczynił zmarły niezwykle 
iaśtrzeżenie, co do tego zapisu. QŁo ś, p. ^u- 
$wik Noga pozo n awaj a Żyd* w nieprsyja 
jnych stosunkach a radcą sądowym Józefem 
ftadziehewskjm, który przed dwoma laty zo
stał wj '.rapy członkiem rady gminnej. Qtóż śp. 
jj. Nosa zastrzegł w testamencie, że zapis ap
teki na rzecz gminy staje się nieważny, gdyby 
jósefa Ęadalchowakiego wybrano burmistrzem,' 
ajbo po latach czterech rądnygi mi&sta Ozort- 
kpwa. Prawnicy łamią sobie nad nom gicwę, 
osy taki sapis jest ważny, zaś ojcowie miasta 
Csortkowa mają trndny wybór pomiędzy apteką 
a radoą Radzichowfkim.

Z Chyrpw8kleg« Koja Tow. im. Piotra Skar
gi. Wydział phyrówakiego Kola Tow. im, Piotra 
Skargi, BO względu pa tegoroczne klęski, uchwa
lił przyjść z pomocą niezamożnym czytelniom 
lodowym i młodzieży.

W  tym celu zawiadamia interesowanych, ii 
zasila pewną ilością broszur uiesamoiue ezytel- 
ple za wsrotem kosztów przesyłki w kwocie 
76 hal.

Kwotę tę nadsyłać można w znaczkach po 
eztowyob. Adres: Wydział Gbyrowsklago Kola
Tow im. P10tra Skargi, CByrów —  Konwikt

Karambol kolejowy w  Suchej. Nocy dzisie]
BZfj zdarsył aię w Sncho] karsmbol próinych 
wagonów z pociągiem, który na szczęście nie 
miał poważnych następstw. Mianowicie przy 
przesowanln wagonów, kiika z nich wskutek 
złego nastawienia zwrotnicy, najechało na sto
jący pociąg osobowy nr 12 —17, c.dehodjący c 
Suchej do Nowego Sącza o godz. 11 m. & w 
nocy.

Zderzenie nie spowodowało poważnych na
stępstw, zgłosiło się tylko trzy osoby jako 
kontuzyonow&ne Jest to drugi wypadek, Jaki 
w ciągu tygodnia zdarsył się na te] linii. Mo 
żeby zatsąd kolei zajął się nieporządkami na 
tej tak uczęszczanej 1 ruchliwej linii. Sądaió 
należy, że z chwilą projektowanego ntworzema 
W jguchej Sekcji ziurządn, wroelkle nlenorm 1
9 ości i niebezpieczeństwa zostaną usunięty-

> 4,-ienie polskiego język* w  szkołaph wl 
leńsklch. W II gimi.a*yam męsklem w Wilnie, 
jak zresztą we wszystkich szkołach, młodzież 
katolicka przed lekcjami i po ich ukończeniu 
zbiera się w jednej sali dla odmówienia mo
dlitwy : teraz kazano katolikom wspólnie z pra
wosławnymi wysłuchiwać modlitwy, wygkaasa- 
nej prtes jednego z uczniów w Języku staro
cerkiewnym.

Z wykładem polskiego Języka w szkołach 
miejskich naaczyciele niemało mają kłopota. 
Dyrektorowie utrzymują, że tylko dzieci szła 
ehty są Polakami, reszta to Litwini i Białoru 
sini, a więc po polsku uczyć się nie powinni. 
Nie przekonywa ich deklaracja złożona przez 
rodziców, że są Polakami, czysto polskie na
zwiska nie mają dia nich żadnego znaczenie, 
Polaków wśród mieazczan i loda nie nznają 
woale. Nawet w szkole realne), w pierwszej 
klasie wykład Języka polakiego usiłują zupełnie 
wyrn£owa^ Na podstawie twierdzeń, że wśród 
ludu i m eszczan niema Polak iw, tylko piało 
rusini, raąd rosyjski pozbawia dzieci katolickie 
wykładu religii w Jęil™ ojczystym.

l y i i l  amerykańscy o boikocle w  Króle
stw u. Jak donosi rosyjski dziennik „Biecz" w

Nowy -  Jorku odbyta się konfereneya przedsta
wicieli różnych żydowskich party] lewicowych 
celem omówienia sprawy bojkotu w Polsce. — 
Przyjęto rezolucję, że bojkot Jest skisrowany 
przeciwko wszystkim warstwom ludności ży
dowskiej i że zatem, konieoznem Jest o g ó l n e  
s o l i d a r n e  d z i a ł a n i e  wszys  t k i c h  or-  
g a n i s a c y j  ż y d o w s k i c h  przeciw bojko
towi.

Zobaczymy, Jak żydzi wcielą w czyn po
wyższe uchwały.

ZydzI się mszczą. Jak donoszą pisma uar- 
ssawbkie, usuwani e  r o b o t n i k ó  w-e h r z e- 
śc[ i jan z mniej a.;, rh fabryk w Łodzi, na
leżących do firm ż y do ws ki c h ,  i przyjmowa
nie na leh miejsce robotników żydów, przybiera 
coiaz bardziej charakter zorganizowanej akcyi. 
Już obecnie jest kilka fabryk, i, których zu
pełnie usunięto robotników chrześcijan. Fabryki 
te w soboty są nieczynne, natomiast w nie
dzielę pracują. Ażeby ułatwić robotnikom ży
dom wstęp do fabryk, przy żydowskie! szkole 
rzemiosł (Talmud-Tora) otwarto wieczorne kur
sy dla warsztatowych majstrów tkackich ży
dów. Poniewst przyjmowanie robotników do 
fabryk Jest zależne przeważnie od majstrów, 
organizatorowie 1 kierownicy rnchn są zdania, 
że im więcej będzie majstrów żydów, tern wię
cej robotników żydowskich znajdzie pracę w 
fabrykach.

Jak widać z powyższej wiadomości, organi- 
zacya żydćw do walki z bojkotem poczyna 
działać — oo na to. nasi żydolnby i ugodo
wej?

„Ręoznlkl o ruwoluoyjnym oharakterzo*. 
Pani Marya Drożdżok z Bottrop w Westfalii, 
której piękne roboty znalazły na zeszłorocznej 
wystawie robót kobiecych w Poznaniu ogólne 
uznanie, wystawiła na wystawie bochamskie] 
dwa ręczniki haftowane, zdobne narodowemi 
emblematami. Policya uznała w tych niewin
nych robotach Polki karygodny czyn i skonfi
skowała powyższe roboty. Sędzia ślodczy pytał, 
co pani Drożdżok miała na celn, haftnjąc „rę- 
ozniki o rewolucyjnym charakterze*. Spisawszy 
protokół, zapytał, czy godzi bię na zniszczenie 
ręozników, gdyby bowiem żądała ich s powro
tem, musiałby prokurator nasnaesyć karę od 
powlednią.

Z *  śharlate*
Obleźyówlut. Od Jakiegoś czasu we®8,° '  

modę odhywaule oryginalnych podróży, bo es 
środków i aż dookoła ziemi. Co rat pojawia 
się jakiś obieżyświat, podróżujący sobie niosem 
ptak niebieski, co nie orso, n* * * « e
Buble przyjemnie. Ostatnio bawił w Łodzi Jakiś 
młody Romnn, podróżująw naokoło świata. Na
zywa się on BaayH Jonoeko i w roku 1907 
ukończywszy lat 17 wraz z 4 u.a towarzyszami 
wyruszył w podróż naokoło świata, ubiegając 
się o nagrodę 40.000 franków, zaproponowaną 
mu przez Tow francuskie „La societe trans al- 
plne*. Pięciu podróżników wyasło z Paryża w 
roku 1907, aby w ciąga lat 6 odbyć podróż 
naokoło świata i powrócić Ąo stolięy Francji 
w 1913 r.

Z nich tylko Bazyli Jjueszu prawdopodo
bnie zdobędzie nagrodą 40.000 franków. Jedne
go zabito w Parągwaja, dragi zmarł na żółtą 
febrę w Pernambuko, trzeci po pięcomiesię 
osne] cnorobie powrócił do Paryża, ciwarty za
błąkał eię w jndyach i do obecnej obwili nie
ma o nim żadnej wiadomości. Jeden Jonezku 
zbliża s'ę do cele. Nie mając żadnych fundu
szów, jo&eakn czerpie środki do życia z odczy
tów, korespondeaojj do gazet, oraz so sprze
daży swoich foto grafij. Zaopatruje uię zarazem 
w dowody bytności w miaatach większych i 
wybitniejszych miejscowościach.

19 przestępstw w jednym numerze. Sroba 
cenzury rosyjskie] nad pracą rosyjską saele 
śniła się ostatnich jjzasaeh wskutek śmielszego 
wystąpienia niektórych pism. Ostatnia na mocy 
postanowienie moskiewskiego komitetu do spraw 
prasowych skonfiskowany aoatał ostatni 4 ty 
numer pisma robotniczego „Nasi Put.“ Jak się 
okazuje, rjdakeya tego organu popełniła w Je
dnym numerze aż 19 przestępstw ( 1? ) zamie
szczając następujące „szkodliwe i niebezpie
czne* dla ps.istwa artykuły : ^Wolność prasy*, 
„Nowe środki reformy siemstw*, „Rola stanów 
i klas w ruc.bu wolnościowym*, „Moskiewskie 
pismo rubotuiose i proletaryat moskiewski*, 
„Sąd petersburski i naczelnik m, Bsłu“, „Ka
raluchy*. „Dzień trzeźwości", dalej rot»lkl 
w dziale „Pozdrowienia* dla pisma „Nasz Pat’*: 
„Uchwała od grapy świadomych metalowców 
okręgu z&morsko rzecznego. Od robotników z fa 
bryki Duka, Od “oiniersa, Od grupy robotników 
z warsztatu Dlllowa, wiersz „Nasza droga*, ko 
respondeneya z Rygi 1 * gub. KostromskieJ 
i t. p.

Redaktorowi pisma Sokołowowi, wytoczono 
spraw* sądową.

*by Jego imieniem wręczył niemieckiemu „at- 
tachć* krzyż oficerski Legii honorowej.

Komendantom twierdzy grodzieńskiej został 
mianowany, jak donoszą v Petersburga, poru
cznik Ka j go r o do w,

Medale wojenne serbski o. Wbayscy żołnierze 
serbscy — z wyjątkiem artylsrzystów — któ
rzy brali _dział w wojnie z Turcją, otrzymali 
msdale bronzowe. Na przedniej ieh skonie 
umieszczony Jest wienloć laurowy, na którego 
pojedynczych listkach wyryte są nszwy miej
scowości, gdzie odbył/ się niektóre walki, [Jak 
Kumanowo, Prizrend, Monastir, itd., a na tyl
nej — wyryty napis: „1912. Za waleczność*. 
Artylerzyśei zaś otrzymają medale' bronzowe, 
poniklowane. Na przedniej ich stronie snajdnje 
się profil Miłosza Obilleza, na tylnej azlaló od- 
przodkowane i wóz amunicyjny.

Pogoda. Dnial7-go wrześiJa termometr do 
szedł od -j- 1 2 1  do 4 - 24*3 0 . — barometr wa
hał się.

Dnia 18-go września o godsinie 7 rano stan 
barometru 739.2 mm, — termometru +  15*6 O, 
wiatr i .„.chodnio-południowo-zachodni.’

Stwi pngody w  Zakopanem. (Informacja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 18 
września o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj
wyższa +  10*0 Oels., najniższa — . Ciśnienie 
powietrza —.—. — Wiatrn niema, cisza, częś
ciowe zachmurzenie. Prognoza: pogoda.

Zmarli. Wincenty Bo c z a r s k i ,  przemysło
wiec, przeży«-«sy lat 66 , zmarł 17 b. m.

Zofia s Pomian Swolkień Ol szewska,  
żona komisarza dyrekcji policji, prseżywssy 
iat 25, zmarła 17 b. m.

Monika z Malewskich Franoisskowa K 1 u - 
c z yc ka ,  w 75 roku życia, zmarła 17 b. m. 
w Krzeszowicach.

Repertuar teatru uildjskiego 
w  Krakowie.

Czwartek. „Pierwsza Sztuka Fanny*.
. . ^kJk.„Tanlec 0zyj“owników“, komedya w 4-oh 

ftktâ .S lr ió s b le g o . (Ceny popularne).
Sobota. „Bajka o wilku*, sztuka w 4 obrazaoh 

Fr. Molnara. ’
. »TąJemniozy D^ems*, sztu
ka v 3 Aktach J. Miroande’a i H. Goroule’a. («eny 
do połowy Adizuoe.

° wiiku“*Poniedziałuk „Bajki o wilku*.
Wtorek. „Bajka o wilku*.

Bepertnar Tektra Tirskleg*.
S lĆ S t U  hm n„r™ .0bT01* . w ^ » »  z bUnnl-. Sobota 2° bm. Borysław. „Wojna z BaLanu*.
Niedziela 21 bm. Borysław, ^onkury Antka*.
Poniedziałek 22 bm Stryj. > 0Jna z Babami*.
Wtorek 23 bm. Stryj. „Konkury Antka*.
Środa 24 bm. Stanisławów. „Wojna Sabami*.
^wartek 26 bm. Stanisławów. „Konkury Antka*.
Piątek 20 bm. Kołomyja. „Wojna z Babami*.

Ż  dziedziny woj&tcowości.
Zakopozpnlp wielkich manewrów #  Czechaoh.

Wczoraj, Jak donoszą z Tobęru, obie a.mle zo
stające pod dowództwem arcyks. Franci szka 
Ferdynanda,  zaczęły o godz. 6 rano formo 
waó się przeciw oznaczonemu nieprzyjacielowi. 
© g» 10 nastąpiło zetknięcie, a o g. 11*45 ma 
newry „odtrąbiono*.

Po manewrach odbyła się pod Weselną pt« 
rada wojskowa w obecności arcyksiątąt: Frań 
e i s z ka  Ferdynanda,  L e o p o l d a S a l wa -  
tora,  Fr yder yka ,  Ka r o l a  Fr a n c i s z k a  
Józe f a ,  księżnej Ho h e n b e r g  z dziećmi, o 
raz wielo osób z arystokracji.

Po zakończeniu i omówieniu manewrów ge
neralny iospektor armii, arcyks. Franc i szek 
Ferdynand,  wydał rozkaz dzienny, w którym 
gorąco pochwalił postawę wojska.

Wypadek na manewrach fi aneuJcich, z Ta-
l uz y  donoszą, że niemiecki „attachć* wojsko
wy, mąjor Wi nt e r f e l d ,  bawiący na mane
wrach francuskich, odniósł ciężkie obrażenia 
podci a jazdy przewrócił się 1 przygniótł WI n- 
t e r f e 1 d a. Lekarze przy badaniu etann zdro 
wia W i n t o r f e l d a  stwierdzili złamanie kości 
miednicowe] i orzekli, że będsie potrzebna ope- 
raeya. Stan Wi n t e r f e l d a  jest poważny, ale 
nie beznadziejny.

Prezydent republiki polecił gensr. J e f f r e,

Ze sportu.
Z życia wioślarzy, w  dniu 16 b. m. odby

to się w [obecności delegatów „Sokola* pp. 
Szaynowskiego i Bezeka, doroczne Walne Zgro
madzenie Oddziału wioślarskiego „Sokoła* kra
kowskiego. Dwudziesty pierw >ay rok istnienia, 
przyniósł zupełne odrodzenie Óddsiału. Przesta
rzałe, nie odpowiadające wymogom obecnym re
gulaminy zmieniono w b. r. gruntownie, a od- 
atępująo od kusztuwnego 1 niepewnego dotych
czasowego mieszczenia usi z łodziami i Sbatni 
na puutonach na wodzie, wyoudoirano wielkim 
nakładem kosztów obszerną halę na pomiesz
czenie łodzi na wyorzeżu tuż obok mostn zwie
rzynieckiego, uzyskując, dzięki życzliwości gmi
ny miasta Krakowa, dla haneeiaryi i szatni, 
wygodny badynek stacyjny, dawnej kolei ob
wodowej.

Po przyjęciu sprawozdania za rok 1912 o- 
raz części roku 1913 i udzielenia abaolutorynm 
nstępnjącemu Zmtądowi, przystąpiono do wy
boru nowego Zarządn.

Miejsce dotychczasowego naczelnika Od
działa dyrektora A K. Boga, który, ofiarowa
ne] mu ponownie godności, z powodu nadmiaru 
zajęć przyjąć nie mógł, zajął wybrany prLSZ 
aklamaoyę dyrektor wodociągów miejskich inż. 
Tadeuss Jassczurowski. — Do Zarządu powoła
ni zoatali pp.: inż. A Bobkowski, W. Cyrek, 
F. Grabowski, M. Hopery0| J. Jaworzyński K. 
Karwat, W. Matesyński, A. K. Róg, T. T.óaier 
i E. Wyroba. — Do komisyi kontrolującej we
szli pp.: L. Francsek, K. Mętlewicz i J. Rud
nicki.;

Na wniosek Zarządu, Walne Zgromadzenie 
ca miano wałe pierwerymi osłona sal honorowymi 
Oddziała, powszechnie znanych i zasłużonych o- 
kcio rczwoju wioślarstwa pp: Marcelego Fi
schera, .Józefa Rudnickiego i prezesa „8 okola* 
inż. Władysława Turskiego.

Dział skoaoaiczsy.
..ląźo Honokel-Donnersmarok a Huty Bls-

marka Pl ężny magnat węglowy pruski, znany 
Jb»t > i noainnych swyrb wyat^pów w laszym kra 
,u i Łc sknpów wielkich przestrzeni 1,ts Sw dla 
dewast&oyi Jak donoszą nam z Frankfurtu od
daje Swe olbrzymie zakłady górniczo-hutniczo 
w Hneie Bismarka na ftórnym Sląaku wielkie
mu konsorcjum bankowemu. W jego skład 
wchodsą największe banki niemieckie Jak: Na
rodowy Bank dla Niemiec, Drezdeński Bank i 
Berlińskie Towarzystwo handlowe.

Książe Donnersmarok' w opcyl zastrzega so
bie akcye nowego towarzystwa za 1,800.000 
Marek.

Spodziewać się zatem należy, że zakupione 
w na^zeu zagłębia wyłączności górnicze i pola 
aćrniozb przez praskich magnatów, hr. Renar
dów, br. Oppersdorfów, Slntlogóir 1 Donners- 
mareaów, w niedługim .-lasio przejdą na wła
sność potężnych bsnkćw niemieckich, dążących 
do centralizacji przemysłu górniczego w bwych 
ręfcaeh.

Zagarnięte nam przez Prusaków Zagłębie, 
w myśl ustawy wymagać będzie rozpoczęcia 
ruchu, a to spełnić może, ze względu na ol- 
brsymi nakład kosztów tylko wielki kapitał, tj. 
po tężne banki, która zakapiwazj zakłady Don- 

rsmarcka na nich zapewne nie zaprzestaną 
akeyi. — Uprzemyiłowlenie naszego

krajH ulegać będzie zatem sferze wpływów pru
skich i niemiecko - austryackich banków, z 
wem poważnie liczyć się powinny czynniki kra

jowe, oczekujące z apatyą zrządzenia losów.
Najpotężniejsza i nąjrentowniejsza gaięź 

przemysłu Jaką Jest górnictwo węglowe będąca 
w pruskich i niemieckich rękach, staje się ase
kuracją dla sgermanisowanla Śląska cieszyń
skiego, a następnie Zagłębia krakowskiego 
gdzie poorynfuno Już pierwsze próby.

R. W.

Odsłonięcie pomnika Kościuszki 
w Nowym Jorku.

Dnia 1 b. m w miejscowości West-Point, 
niedaleko Nowego Jorku odsłonięto pomnik 
Kościuszki. Pomnik wykentny z piaskowca 
(cokół) i bronzu, sprawia imponujące wra
żenie. Statua Kościuszki, naturalne! wielko
ści, wyobraża wodza w postaci stojącej z 
bzaUą w ręku. Wykonał dzieło artysta'rzeź
biarz Popiel. Na czele komitetu bud<iwy po
mnika stał X  probossez Dworeak z Yonkers 
stanu Nowy Jork, którego poparciu i usil
nym zabiegom glócnie przypisać należy do
prowadzenie do skutku budowy pomnika.

Uroczystość odsłonięcia pomnika rozpo
czął o g. 2-ej popoł. kapelan akademii woj
skowej w West Point odprawieniem mszy 
polowej. Następnie sekretarz komitetu bu 
dowy, pułkownik Smoliński, przemówił do 
zebranych, uwydatniając postać Kościuszki 
w dziejach walk o niepodległość i wolność. 
Drugim z kolei mówcą był poseł do koa- 
greBU w Waszyngtonie z Kansas, Józef Ta- 
gart. Mówca w pięknem przemówieniu an- 
glelakiem zwrócił główną uwagę na kry
ształowy charakter i wzniosłą duszę Kościu
szki, który z zaparciem Bię samego siebie 
walczył o wolność — dla idei. Każdy A me 
rykaniu wie, kto byt Kościuszko, czci jego 
imię i szanuje, przedewszystk dm Jako bo
hatera walk wolnościowych.

Po tern przemówieniu córka komendan
ta akademii wojskowej w West Point, pan
na Helena Townsley, dokonała odsłonięcia 
pomnika. Zagrzmiała salwa karabinowa 300 
z górą Sokołów, oraz 13 wystrzałów arty- 
leryi polowej wojska amerykańskiego, po- 
czem orkiestra oddziału kadetów amerykań
skich z  West Point zagrała bymn narodowy 
amerykański.

Tu sekretars Smoliński odczytał liczne 
telegramy i listy gratulacyjne, nadesłane z 
różnych stron świata,

Teraz zabrał głos przewodnicsący komi
tetu budowy pom n ik a , X. proboszcz D -orzak 
i w gorących Błowach zwrócił s.ę do ko
mendanta akademii wojskowej w West Point 
ofiarując akademii! w darze odsłonięty po 
mnik i powierzając go pieczy zarządu aka
demii, na co komendant w krótkich słowach 
odparł, iś  j o  czcią 1 szacunkiem należDym 
wywiązywać zię będzie z zadania.

Przyjął również rasem z pomnikiem me 
talowy wieniec, dar Sokołów, dla złożenia go 
w muzeum akademii wojskowe]. Przemawiał 
jeszcze pięknemi słowy Dr Franciszek b ron- 
czak z  Buffalo.

Na zakończenie uroczystości orkiestry 
odegrały pieśni polskie, kapelan wojskowy 
odczytał błogosławieństwo i nastąpiła defilada 
trzystu Sokołów z karabinami, oddziału ka
detów amerykańskich, oddziału artyleryi po
lowej amerykańskiej, licznych towarzystw 
cywilnych, kościelnych, śpiewaczych i t. d 
Ogółem uczestniczyło w obchodzie około 
6.000 osób, a nastrój panował podniosły, 
spokojny 1 poważny.

Na cokole widnieje tylko angielek, napis, 
głoszący, że pomnik wzniesiony zoBlał przez 
„Olergy and poiish pceple", t  J. duchowień
stwo 1 lud polski. Dlaczego Jednak pominięto 
napis polski?... Trudno ^>bie to wytłómaczyć.

te  odnośnie do obsadzenia tronu albańskiego 
zapadła już decyzya Austro-Węgry i Wtocoy 
zgodziły się, aby na tron wstąpił ke. Wilhelm 
Wied.

Bank bałkański.
Bukareszt. (Tel. pry w.) W B u k a r e s z 

c i e  projektowane jest założenie „Banku bał
kańskiego* z udziałem Rumunii i międsyna- 
rodowego konsoreyum. Jego filie założone 
będą w Serbii, Grecyi Albanii.

Ugoda bułgarsko-turecka.
(Teleyrziny „Błoto Narodu* * dnia 18 września.)

Konstantynopol. (T. B.) Na wczorsjazem 
posiedzeniu delegatów turecko - bułgarskich 
k w e s t y a  g r a n i c y  z o s t a ł a  w z u p e ł 
n o ś c i  u r e g u l o w a n ą .  Dimotika pozostaje 
przy Turcy!. Następne posiedzenie konferen
c ji odbędzie Bię dziś.

Wydany kuinunikat donosi, śr> granica 
nowa zaczyna się koło ujścia rzeki Maricy, 
saś kończy się koło ujścia R e s y a i na pół
noc od I n i a d y ,  w ten sposób, że Di mo -  
t i ks ,  A d r y a n o p o l  I K i r k i l i s s e  p o 
z o s t a j ą  p r z y  T u r c y i ,  saś  Ma l k o ,  
T i r n o w o ,  Mu B t a f a - B a B z a  i O r t a k o a J  
p r z y  B u ł g a r y i .  W kwesty! narodowo
ściowej przyszło również do zasadniczego 
porozumienia.

E cha z B ałkanu.
Układy Serbii z Czarnogórą.

Wiedeń. (Tel. wl.) Bezpośrednie układy 
Serbii z Czarnogórą rozpoczną się w naj
bliższych dniach. Czarnogóra chce iść na rę 
kę Serbii. Min. Vukoticz udał się do króla, 
aby z tego powodu zgłosić dymisyę.

Demobilizaoya Oreoyl.
Ateny. (Tel. wł.) Władze zarządziły r o z 

p u s z c z e n i e  r e z e r w i s t ó w .  Będą bui 
zgromadzeni w Salonikach, a potem po zba
daniu lekarskim odesłani do domu.

Walki Bułgarów z Tarkami.
Konstantynopol.. (Tel. wł.) W ostatnich 

dalach przyszło kilkakrotnie w Tracyi za
chodnie] do w.llc między ludnością muzułmań
ską a Bułgarami.

0 tron albański!
Wiedeń. (TeL wł.) Z rałą stanowczością 

w kołach dobrze poinformowanych twierdzą,

Japonia a Chiny.
Tokio. (T B.) „Biuro Reutera* dowladule 

się, że — Jak się zdaje — Chiny zgodziły 
Bię tyiko na drobniejsze żądania Japonii, 
podezss gdy co do ż^dań usprawiedliwienia 
się i usunięcia generała K a n g s u m s  nie 
nadeszła jeszcze odpowiedź.

Japoński ursąd rprarr zagranicznych ba
dał rząd angielski, jakie on zająłby siranowi- 
sko na wypadek wojny js Chinami. Rząd 
angielski odpowiedział, że musialoy z wielką 
obawą spoglądać na wojskową akcyę Japo
nii, która mogłaby sprowadzić podział Chin. 
Natomiast Anglia będzie dyplomatycznie po
pi er tła Japonię przy jej żądania usprawie
dliwienia się w Pekinie.

Telegramy.
(?«leKr<ony „€H!u*g z dnia 18 «, r lećoii i

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie panował 

dzisiaj w dalszym ciągu spadek akcyj żela
znych. Alpiny Montan spadły o 6 K, prag- 
skie o 20 K. Natomiast akcye naftowe były 
bardzo dobre.

Akoye fabryki Zieleniewskiego 
na giełdzie.

Wiedeń. (Tel. pryw.) M nisterstwo Bkarbu 
zezwoliło na emlsyę i ofieyalne notowanie 
na giełdzie wiedeńskiej, akcy] krakowskiej 
fabryki maszyn Z i e l e n i e w s k i e g o  i 
s p ó ł k i .  Emisyę rozpocznie w najbliższym 
czasie Bank kredytowy.

Wainy krok polityczny.
Berlin (Tel. wł.) Ks. August bruaszwickl 

z r z e k ł  s i ę  t r o n u  H a n o w e r s k i e g o  
w imieniu swojem i swoich następców.

Zbliżenie Rosyl do Austro-Węgler.
Peteraburę (Tel. w l) „N. Wremla* po

daje, że Jak słychać, po stronie rosyjskiej 
istnieje zamiar umożliwienia lepssych su. 
sudków między Rosja i Austro- Węgrami. 
W iym duchu działać będzie nowy ambasa
dor ro3y)ski w Wiedniu, S z e b e k o .

Podróże Kokowoewa.
Berlin. (Tel. pry w.) „Berllner Tageblatt* 

donosi z Petersburga: Prezydent ministrów 
K o k o w c e w  wyjechał wczor*) na uroczy
stość odsłonięcia pomnika S t o ł y p i n a  w 
Kijowie. Stamtąd po krótkim pobycie w Pe
tersburgu i Ltwaayi wyjedzle dnia 28 b. m. 
do Włoch i odoędzie konferencyę z mini
strem S an  G i u l i a u o .  Podczas pobytu w 
Kijowie Kokowoew nie wygłosi żadnej poli
tycznej mowy.

Perły się znalazły.
Londyn. (Tel. wł.) Po długim poszukiwa

niu i śledztwie znaleziono nareszcie ukra
dzione perły, należące do nasryjnika milio
nowej wartości. W  południowe] okolicy Lon
dynu robotnik pewien znalasł na ulicy pa
kiet, który Jak się okazało, zawierał 58 pe
reł z zaginionego naszyjnika. Sądził on po-- 
czątkowo, że perły sa fałszywe t usiłował Je 
w najbliższej gospodzie zbyć za kilka fran
ków, jednak nie ch.iał Ich nikt ntDyć. Zna
lazca, który trzy mat j* d >ą perłę dla poka
zania, wyriucił ją potem Jako rzecz bezwar
tościową; nadto 'zgubił Jeszcze dwie, z któ
rych każdą ezacują na 200 funtów saterlin- 
gó w. Dopiero późmej przyszio temu robotni
kowi ns myśl, że to może są perły ze skra
dzionego aassyjalka i złożył Je na policji. 
Policya Jest też na tropie dwóch ludzi, któ
rzy nie mogąc spieniężyć, wy nucili na ulicę 
pakiet z temi perłami.

Policya, której rłożono cenną zgubę, za
wiadomiła o wypadku osoby interesowane, 
jubilera Majera i Towarzystwo Lloydu. Na 
wiadomość o tern, w gmachu Lloydu ude
rzono w dzwonek „Lutine*, używany zazwy
czaj w tym wypadku, gdy nadejdzie wiado
mość o okręcie, uważanym za zaginiony. Na
stępnie wywoływacz publiczny ogłosił o zna
lezieniu pereł. KoBzta Lloydu, wydane na 
starania za odnalezieniem ekarbu, dochodzą 
pół miliona koron. Znalazca pereł otrzyma 
wrsoką premię.

Katastrof/.
Gandawa. (T. B.) Na w ystaw ie wybuchł 

o północy pożar w restauracji Reelnland. 
Pożar zniszczył cztery pawilony.

NiCea. ,(T. B.) Trzy wagony tramwaju, 
kursującego m ędzy Janaes a Grasse wyko
leiły się i spadły do rowu 15 metrów głę
bokiego. Jak słychać, 12 OBÓh zginęło a 30 
jest rannych.

Przyjsobałl K racsw *.
HOTEL FRANUUSKl Hr. Leopold 'Zieten ze Smo

lili 4. (W. Ks. Poznańskie), Sthuisłair Bronikowski ze 
Stanisławowa, Stanisław L< ows.i i  Oobasławlo, Dr 
Jerz? Petbchek z rodziną z Gzerniowioo, Helena To- 
polnioka z Warszawy, January Korytowski z Unl»*&- 
wej, Feliksowi* Metzgerowie s Krosna Ignacy Ungar 
z rodziną z Nadbrzezia, Izabela Ste nowa z Wars t. 
wy, Tadeusz Narzymski Okoolma, Dyr. M. K obr - 
z rodziną ze Lwowa. Sylwestrów!* Harasymowiczowie 
ze Lwowa, Karol HtUi bi.rg z Londynu, tu. 
z Tryestn, Dajicl Stoppelmann z Kolonii, Alfred Wnr- 
dinger z Saaz (Czechy).

„KINO WANDA99 p ro g ram  ty lk o  2  d n i w e czw artek 18  I w  p ią te k  19  w rz e in la  1 !
I T i  d z i e ż  n o w o d c i  P a U te jfo  3 T  (aktualno), 2 B n n n y  reporterem  (amerykańska 

m s S f Ł TAJKMSICA fu Ż ą C E C iO  (dramat amerykański), 4. NA b a l k o n i e  
- j f A  ikomuiłya), 6. T r u p o  JBfrJoa (variete), 6. O  JE J CZEŚĆ! (wielki dramat współczi
N Mitr a iraiili pieząiszy „G a lic y a “

rytu. PneiMc-ne wldck. naszego kraju.
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3tofi WSZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posir.da 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grabów w miej

scu i na prow iant 
TiM TeietoB issa.

NAJLEPSZA KAWĘ
„SANTOS" 9

( E x t r *  s u p e r io r ^

paloną i surową
po najtańszych cenach poleci

W. Olszowski
- K R A K Ó W  =

M a ' y  R y n e k  r ó g  S z p i t a l n e j .

Wi n o g r o n a
stołowe Cbasselasi mulzkatołowe mieszane, 
bardzo piękne b rzosk w in ie  5 kil. ko
szyk pocztowy K. 3-— S z i la g y i  eiport 
owocÓwKisk3rds W ęg ry . 1163 6 J

Poteeessy gorąco wszystkie*, którzy irają zsw?iar!iecliaó 
do lab R m s d *, aby wdali się x p e łne j zau

faniem SfMwi wprost do
i!«m aeirei; Zafii Bfesiaśockiej w Ośwkeiei"

które nie a »  S&ćnjeh »eentów, eai nsg&Rtaesy,1' J

przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych ki aa z do
brego domu. Pomoc w naukach i fortepian 
w miejscu. Wiadomość: nl. Grodzka 18,

III. piętro front. 1090 0 I

Zdolny korepetytor
poszukuje lekcyi ze szkół średnich, wydzia
łowych i ludowych. Może uczyć języka ruskie
go  jakoteż początków rosyjskiego. W yko
nuje tłumaczenia z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło
szenia K. F. L. do Admin. „Głosu Narodu*

C B Ł O P C f l
do obsługi goflei poszukuje cukiernia A n 
d r z e ja  P a lit io w s k ie g o  w  W ie l i c z c e .

Ważne dla P. Studentów 
i akademików!

Piękne urządzone pokoje wraz z calem utrzy
maniem do wynajęcia w Śródmieściu Kra
kowa. Wiadomość tamie przy nl. Poselskiej 
I. 9 I p. 1920 2 2

B BH M M H BiBSnftSB gp

! PLAC p o w y s t a w o i y  i
LIWÓW,  P A Ł A C  S Z T U K l J
WYSTAWA R. 1863

(PAMIĄTKI i DZIE4A SZTUKO
14 S A L .  o 14 S A L .
» ■  O t w a r t a  c o d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  9  r a n o  d o  6  m l e c z o r .  B»
B W c ło n  Rfl h Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą §  
• wiwię|l 111 tylko po 20 h a le r z y .  — W  poniedziałki wstęp I k o r o n a ,  n

|  C z y s ty  d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  n a  f u n d .  w e t e r .  r .  1 8 9 3 .  |
■  BiBBBaBBBBBBBBBBBBBBBSaaBBnBBBBBBBBBBBaBBCBBBBBBBBbieBBBBBB

Pokoi
ulały dla pań z Insfcal. elektr. Da III p. w 
śródmieściu, w pobliżu plant od 1- go pa
ździernika do wynajęcia. Wiadomość w Ad 
ministracyi „Głoau Narodu" 1152 10 2

przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy
zna na stanowisku. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „ I i -  3 3 “  p. r. Kraków, główna poczta.

Hartowny handel wiw pod firmą J, Federo 
wicza w Kraku wie, poszukuje

ucznia do praktyki
z ukończoną co najmniej iii ki. glmnazy- 
alną lub inną równą i władającego językiem 
niemieckim. Oferty nieuwzględuione zostaną 

bez odpowiedzi. U69 3 1

mml
agronomii aiemajac środków na kończenie 
uuiwersytetn, przyjmie miejsce stałego pc- 
U-ooŁlka lub praktykanta lulniozego 
Ofertyproszę składać „Student 13“ Adtiaini- 

stracya „Głosu Narodu." 867 0

SZOFER
dobrze wypraktykowany za granicą technik, 
zawodowy ślusarz poszukuje posady. Łas
kawe zgłoszenia pod A. Czarny Kraków 
ul. Długa L. 38. Ii. p, po. Ii72 1

Na s e z o n  o b e c n y  p o fe c n

MAGAZYN LONDYŃSKI
. w  K r a k o w ie , u l. G r o d z k a  L. 4 4 . ■

wszelkie ubrania męzkie z materyi angielskich i francuskich wedłud najno
wszych żurnall oraz 1106 6 1

u n i fo rm y  dla P. T.  S t u d e n t ó w
20°|0 taniej niż wszędzie

Pożyczki osobiste
na 4—6 procent od 200 Koron wzwyż bez 
poręozenia na miesięczne spłaty po Koron 
dla osób każdego stanu szybko i dvskrei.nie 
przeprowadza F il ip  F e ld , D «m  faanko- 
w o »g ie ł< ło w y  B u d  p e s z t  WII,, Rr.kóczi 
ut. Nr. 71--78. Wyjaśnienia gratis i franco.

Sławne % dobroci 
Cukry deserowe

poleca,

Józef Siermontowski
Kr aków,  ulica Br acka.

K U P I E C
Wielkopolan starszy, zbożowiec znający także 
fach aofomobilowy również książkowość po- 
jed. dubeltową i amerykańską korespondent 
niemieckim i polskim jężyku poszukuje od 
zaraz lub od 1/X. posady w mieście lub na 
wsi. Zgłoszenia przyimuje Adminisltacya 
„Głosu Narodu" pod Wielkopolan Nr. 100. 
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G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

WYCIĄG100
L.-jjg- Y1918

z rozkładu jazdy ważnego od I maja 1913.
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

12*20 w oosy, p, oSob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk, Połączenia: do No.rego Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, 8tryja, Brodów, Potntor, Huaiatyna 
bopyczyniec, Grzymałowa.

12*60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

1*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Uzernlowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja 
Huaiatyna, Itzkan, Jaaa, Bukaresztu.

1*66 w nony, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
oławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu 
Pragi.

1*20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia prze* 
Podgórze-Plaazćw. Połączenia: do Wado 
wic przez Spytkowice.

>■20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po 
łączenia: do Wrocławia i Berlina prze* 
Trzebinię.

5*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk 
Stanisławowa, Iokan. Połączenia: do Szczu
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Kawy Ruskiej, Sambora 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. •

5.26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zeonla: do Wrocławia i Berlina przez Trze 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

r-60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezią, Sambora, Stryja, Stanisławów*, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

1*10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
1*86 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
I-4B rano, p. posp. Nr. 203 vod 15 V. du 

30 IX. wŁ) do Podwołoczysk. połączenia; 
do Sambcra, Sianek, Podhajee, Stojanowa, 
Brodów, Kopyozyniec, Kijowa, Odessy.

1-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, ao Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gonie, Borysławia, Tustano 
wic, Stanisławowa, Tarnopola.

Nr. 18 do Wiednia, Gli 
Cieszyna, Opawy, Berna,

10 rano, p. osob 
wio, Wrocławia,
Warszawy. 
i-26 rano. p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX. włącz.) do Zakopanego 1 Rabki. 
Połączenia: do Żywcu, Zwardonia.
1.46 rano, p. oSob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokaia, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Fo- 
tntor, Kopy czyuu»-, Zbaraśa.
16 po pot, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Ośwtę; 
chula przez PodgónW-Plauów. Połączenia 
do Wadowic i Bielaka. przez Kalwarjl

., Nr. 461 do Wieliczki. 
Nr. 6213 do Koomy

1-30 po poi., p. miesz,
1*42 po poł., p. osob.

rzowa i Mogiły.
(•42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (do l  v  J0 
30 IX ., co niedzielę i święta) do Trzebini, 
i"67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2’35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 48 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini, Połączenia: 
do Gliwic, Wroeławia, Warszawy.

3-61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: ao Szczucina, Nowego Sąoza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX).

3-25 po pot, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

F40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia, 
a-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia.

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina, 

5'5ó wieczór, p. miesz., Nr. 61\ do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki 
7‘44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do

S0 IX.) do Karlsbadu.
7 55 wieczór, p. oseb. Nr. 46 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze-. 
Płaizów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez5- 
Łaborcz, przemyśla, Sianek, Lwowa.

8 00 wieczór, p. osob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa.
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bn 

kareSztu, Konstancyi. ^Połączenia: do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem.

tf-CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwołe- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajee, Sianek, Brodów, Hnsiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynleo, Grzymałów*, Ki
jowa, Odessy.

10-16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodn- 
Petersburga, Wrooławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10-55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambbra, Stojanowa.

11.56 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: «*«* Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakop* ' fo, Orłowa, Stróż 
Nowego Zagórza, S; - bora, Sianeic, Bory
sławia, Stryja, Stani ?r wowsi.

12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Cz8r*lowiee 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Hnsiatyna, Jaworowa, Stojano
wa, Stryja, Sambora , Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk, 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałów*, 
Zbaraża, Czortkowa, Huaiatyna, Potntor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-52 rano. p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia.- od Stojanowa, Podhajee, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V, 
do 30 IX,), Nowego Sącza,

5-30 rano, p. posp. Nr, 103 z Wiednia.
5-55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or
łowa, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumia.

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jeo, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7‘2C rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7'35 Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły
7*66 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia piz^z 

Podgórze-Fłaazów. Połączenia: z Żywe^, 
Suchy, 2 Wadowic przez Kalwaryę i Spyt
kowice.

815 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX . wł.) z Tamowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

8-40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wl.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra
gi, Ołomuńca.

8-44 rano, p. esob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husieiyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Iokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajoc, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza.

9-05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

&‘3ó rana, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenia: t Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Woclarwia, Berlina, Gliwic, War
szawy.

J.1'20 rano, p, miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11*65 rano. p, osob. jijr. 39 z Wiednia.
12*68 rano, p. osb. o Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
110 p. poŁ, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

3 0 IX. co niedzielę, czwartki 1 święta) 
z Tamowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina.

i*24 p. poł., p. o«ob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No
wego S*\cz,, Stróż, Jasia, Szczucina.

#05 p, poi., p, osob. Nr. 44 z Nowego Są- 
05%. Połączenia z Krynicy {od I V  do 30

I X .), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
W  adowio 1 Bielska przez Kalwaryę.

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
czenia: o d  Jaworowa, Rawy niskiej, Sta 
nisławowo, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2'45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

J’35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
446 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brsecławy 
(Lundeuburga).

5-50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połąozenla (z Orłowy 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowega 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6-14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
t>'i5 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Iokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja
sła, Szczucina.

6-53 wieoz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po
łączeniu: t Ławooznego, Borysławia, Tusta- 
nówic, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7-iO wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa,
7-36 wiecz., p. posp. Nr. 201 (od 15 V. do 

30 IX.) v. Podwołoczysk. Połączenia z Ki , 
jowa, Odesy, Huaiatyna, Kopyczynie::, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8‘10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8-23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.

8-50 wiecz., p. osob. Nr. 47 B {od l  V. do 30 
IX. w niedzielę i święte.) od Trzebini

9‘10 wiecz. b . osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*2e wieczór, p. posp. Nr. 4 « Podwołoczysk 
Połączenia :od Kijowa, Odessy, Grzymało) 
wa, Husi&tyna, Czortkowa, Kopy ozy. 
nieo. Brodów, Iokan. Rawy ruskie* 
Podhajee, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Ty nowa, Jasła, Rozwadowa. Or 
Iowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina.

!)-4B wieczór, p. osob. Nr. 19 * Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy

tO‘24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasia, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina. Wieliczki.

11*06 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są
oza przez Sn che. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielsku 
i Wadowic pizes Kalwaryę.

i l ‘38 w nocy. p. poep. Nr. 9 z W iednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opa^y. 
Wrocła wia i Berlina, przez Trzebinię, Mo 
afcwy, Petersburga, Warszawy.

LICYTACYA
W BANKU POBOŻNYM
Arcybractwo Miłosierdzia i Banku f

Pobożnego
zawiadamia strony inteiesowaae, że fanty klejnotowe i su
kienne, w Banku Pobożnym zastawione, któreby w ozna
czonym na kwitach zastawniczy cii czasie wykupione nie 
zostały, dnia 1-go Października i następnych b. r. od go
dziny 9 x rana do 1 z południa w kamienicy przy ui. Sto
larskiej pod L. 3 przez bubliczną licytacyę sprzedawane będą.

K raków , dnia 13 września 1913 r.

G A L IC Y JSK I

Związek Mleczarski
pod Patronatem Wydziału krajowego

L W Ó W ,  U L I C A  f H I C K I Ł W I C Z A  L .  2 6
dostarcza najprzedniejsze

MAIŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych notowań 

odpowiadających knnjukturze targu.
S przedał hurtow na i drobna dla K ra k o w a  Plsc Szczepański I. 8

F. Kojpaczriifki i Ska
fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlowaraia szlachetnych metali oraz wyłączna o- 

prezent&cya szat Purgicznych 
=  iwlązku pracy ptlskleli f  dat t t o l f  =
Firma eaaza istniejąca od r. 1864 śtarała *i, zawsze *yo potrzebom 
koisioidw polskich wyrobami broazownlczymi i śtetniozymi, wykoaywaayai 
Starannie l sumiennie. Ufając, śe Przewielebne Duchowieństwo, które atl, 
dotąd darzył* zaufaniem i przychylnością, nie odmówi iw  ago poparcia 
esemu eolewl — wyrugowania obcyoh, Importowych towarów I sdeh

' skioh rąk. W
L .  8. (T E L E F O N  3S M ).

polskich kościołów pracą polskich rąk. 64 0
W  K R A K O W I E  U L IC A  B R A C K A  “  ‘  “

C. K, UFRZYW. GALIC. AKCYJNY

FI O H  2 5

Rynek Główny, Róg ulic| Brackiej.
Kapitał a k c yjn y: Kapitał re z e rw o w y:

EC. 20,003.000'—  K. 11,000.000'-
Listy Mpoteozae w obiegu będące E. 210,000.000'— 
KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOW Y I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOT0W KOW YCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 12
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. Bracka I 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZtóA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA

ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej.

Riądoęro uprawnion*

Fabryka wód miner, sziucz. i spec, leczniczych j
po A Ormą

R. Ruca I Chmurek!
m  \ArstF a s jlB *  ii aa. G a r t r n d y  L

wyęabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej To w* Lekarskiego krak. polecone I
przez fcoż Towarzystwo

W a t y  EnSneralnei s i t a c z n e
odpowiadające naładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, KięssbJibferskiej, Seltarskiej, VIchy, Hom burg ,Kls8ingen,
tu<Meż apocyalna ięcanicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną ora*

I ino® wody mineralne % przepieu proL Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte
kach i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo.

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
świeżo wydaną przez Ks. Józef* Dziedzica książeczkę: Zyd « r « WSI

U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za I kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 25 o 
opustu, orzy 50 egz„ 50o

|N^r*»N  Rąr^r* 8 |> B &  Krak -wl*. os. es* ■ T i ««•'; ̂


